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Kongres o©droczony 


Kraków, 21 stycznia 

CTh.) Kiedy ostatnio na tem miejscu zasla- 
nawiano się nad skomplikowaną problematy 
ką sjonizmu w obecnej dobie, nie pominięto, 
rzecz jasna, też zagadnienia jak najwcześniej- 
szego zwołania Kongresu. Naturalnie — roz- 
wiązanie, które się samo narzucało, nietyle na 
zasadzie logicznej argumentacji, ile raczej na 
podstawie „emocjonalnej“, było to, że Kongres 


winien być czem prędzej zwołany. Odczuwa- ` 


my Kongres jako naszą najwyższą i najbar- 
dziej jawną trybunę wobec świata, a ilekroć 
odczuwamy potrzebę, coś głośno zawołać, o- 
glądamy się jekżeby odruchowo za Kongre- 
sem. Mamy się światu pożalić za krzywdę, ja- 
ką nam uczyniono, a jeszcze więcej za tę, któ- 
rą nam zamierzają wyrządzić, to chcemy tvm 
naszym żalem dać wymowny i głośny wy- 
raz na Kongresie. Może to jest paradoksalne, 
ale takie jest nasze faktyczne odczucie: Głos 
nasz i wymowa nasza potężnieją na trybunie 
naszego Kongresu, który przecież poło Herzl 
nam stworzył, ażebyśmy mieli skąd się roz- 
prawiać ze światem. 

A więc — ilekroć bieda przyciśnie. żal nas 
dławi, tęsknimy za Kongresem, Dlatego było 
nasze wołanie o Kongres takie powszechne i 
takie elementarne. 

Tymczasem Komitet Akcyjny uchwalił wię- 
kszością dwu trzecich głosów odroczyć Kon- 
gres aż do niemal normalnego jego czasu, bo 
do połowy czerwca. 

Czy się stało coś złego? Nie. Stało się tylko 
to, że logika faktów zapanowała nad wzbu- 
rzonem uczuciem. Takie zwycięstwo niewąt- 
pliwie boli, ale zazwyczaj nie przynosi szko- 
dy. W chwili koniecznej i ciężkiej, bardzo 
ciężkiej decyzji, większość zadecydowała, że 
należy w pierwszym rzędzie jakoś należycie u 
porać się z najkonieczniejszemi potrzebami ży 
cia, a później dopiero dać upust swojemu u- 
czuciu. 

A nasze „życie“ jest wystawione na znacz- 
ne niebezpieczeństwo. Poprostu w ten. że nie 
mamy w tej chwili środków do dalszego tego 
życia rozwoju. Przecież my nie mamy powodu 
ani upiększać, ani ukrywać chwilowych bra- 
ków. Zbyt duże dowody twórczych zdolności 
swoich złożył już sjonizm, ażeby miał oba- 
wę o swój prestige z powodu niepowodzenia 
finansowego, spowodowanego zreszta w całoś 
ci kryzysem Światowym, którego najpotężniej 
sze mocarstwa opanować nie mogą. Nie dla- 
tego nam Ameryka nie posłała w ostatnim ro 
ku pieniędzy, bo żydostwo tamiejsze „przestało 
wierzyć w sjonizm, lub się co do niego roz- 
czarowało, tylko poprostu dlatego, że szerokie 
koła naszych kontrybuentów zubożały w ostat- 
nim kryzysie gospoda.czym. Zarząd skarbo- 
wy państwa. który ma egzekutorów do dyspo 
zycji i nie ma zgoła żadnych ludzkich wzglę- 
dów, może jakiś czas nie liczyć się z ciężkim 
kryzysem i poprostu wyciskać z podatnika nie 
opatrznie jego soki żywotnie, Tego nie moż- 


na zrobić w systemie dobrowolnej ofiarności 
, członków danej społeczności. 

| Fgzekutywa londyńska Organizacji sjonisty 
cznej działała odważnie, ale też bardzo rozsą- 


| dnie i roztropnie, że odsłoniła — nie zrabek, 
ale — odrazu caią prawdę i zaałarmowała 
|Śświai żydowski, Owszem — chcemy widzieć, 


ı jak głęboko osadzony jest sjonizm w duszy ży 

; dowskiej i jak zareaguje na ten stan kaiastro- 
falny, który się w tem wyraża, że nie możemy 
z braku funduszów wyzyskać udzielonej nam 
małej liczby certyfikatów. Tylko taki mocar- 
ny ruch, jakim jest sjonizm, może sobie po- 
zwolić na taką bezwzględna szczerość i otwar 
tość. On nie pc!rzebuje się liczyć z uciechą 
małych dusz, jaka wyleje się niby brudny 
płyn po dowiedzeniu się, że w sjoniźmie są tru- 
dności. Kryzysy są nieraz i w niejednym kie 
runku „ożywczą kąpielą" dla małych i zgni- 
łych dusz. Niech i one, nieboraki, mają swo- 
je drobną uciechę. 

Dla samigo ruchu ta szczerość i jawność 
była nieodzowną. Jak silny prąd elektryczny 
podziałała ta cała prawda na organizację sjo- 
nistyczną. Skoro jest tak ciężko, to należy e- 
nergję i poświęcenie podwoić, potroić. Więcej 
pracować i do dalszych docierać kół. Wszak 
tylko o brak pieniędzy idzie, a nie o brak wiel 
kiej idei, lub zdecydowanej woli. A do naj- 
młodszego członka organizacji i do najodleglej 
szego sympatyka sjonizmu dochodzi niewat- 
pliwie ta świadomość, że niemożliwość umie- 
szczenia kiłku tysięcy nowych chaluców mo- 
że stanowić większą klęskę dla sjonizmu, ani- 
żeli sto Białych Ksiąg. Białą Księgę pokona- 
my przy pomocy tych, czy innych czynników, 
a w najgorszym wypadku — przeżyjemy. Ale 
nie znajdziemy nigdy argumentu, usprawiedli 
wiającego zastój w odbudowie Palestyny, spo 
„,wodowany brakiem funduszów, 

Dlatego pierwszym i zasadniczym obowiąz- 
kiem naszym jest. zdobyć te fundusze przez 
skoncentrowaną agitację i przez rozszerzoną 
agitację. Musimy budzić większą ofiarność u 
tych, do których już dotarliśmy, musimy zdo- 
bywać nowe masy, na które jeszcze nie na- 
| 
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Warszawa 20. 1. Sin. Na wstępie dzisiej- 
szego posiedzenia sejmowej komisji prawni- 
czej, o której przebiegu donosimy obszernie na 
str. 2-iej, przewodniczący poseł Car zawiado- 
mił, iż na podstawie art. 73 regulaminu sejmo 
wego wchudzi w skład komisji poseł dr. Som- 
merstein z Koła żyd. 

Komisja przystąpiła do pierwszego punktu 
porządku dziennego tj. do wniosku Koła Żyd. 
w sprawie uchylenia ograniczeń carskich. 


odroczenia sprawy. 


trafiliśmy, A taka skoncentrowana praca nie 
może iść w parze z przygotowaniami do Kon- 
gresu, które zazwyczaj pochłaniają najlepsze 
siły, rozbudzając w dodatku namiętności i prze 
ciwieństwa, wcale a wcale nie ułatwiające pro 
pagandy.- 

Taką zatera jest logika faktów. Twarda, 
przykra, ale decydująca. A za jej głosem szła 
większość Komitetu Akcyjnego. 

Czy uzasadnionem jest postępowanie opo- 
zycji po tej uchwale? Pono nastąpił jakiś 
exodus rewizjonistów, mizrachistów i — jak 
zwykle nieuniknionych — „radykałów“. 

Jeszcze można zrozumieć rewizjonistów. O- 
ni mają swoje własne idee, jak zmienić cały 
kierunek pracy i polityki sjonistycznej. Uwa- 
żamy te myśli za złudne, ale nie da się zaprze 
czyć, że rewizjonizm ma też ludzi, którzy chca 
na swoją odpowiedzialność ten eksperyment 
zaryzykować. Ale o co' zagniewali się mizrachi 
ści? Co do hermafrodvtycznych radykałów nie 
warlo się zastanawiać, uiaczego postępują tak 
czy inaczej. Oni są zwolnieni od dostarczania 
myśli lub ludzi, — im wystarcza sam „rady- 
kalizm*. Zresztą oni, jak zwykle, ułożyli „de- 
klarację”, To są bohaterowie „rezolucyj" i „de 
klaracyj”, a pozatem żadnej realnej pracy iub 
idei nie potrzebują. 

Ale inni — poco demonstrują? 

Nie łudźmy się — efektywnie i materjalnie 
co do powzięlych uchwał i wytkniętych celów 
. dróg, nie calby i Kongres innego rezuitatu. 
Nareszcie Kongres nie miałby znacznie 
zmienionego składu, jaki miał Akcyjny Ko- 
mitet. Może trochę rewizjonistów wiecej, ale 
toby nie wystarczyło do gruntownej zmiany 
ogólnego nastroju, a temsamem też nie do za- 
sadniczej zmiany ducha powziętych uchwał, 
Powiedzieliśmy już: Kongres był raczej potrze 
bą serca niż rozumu. Skoro rozum zwyciężył, 
to jednak niema powodu rozbić łub choćby tył 
ko zachwiać organizację. 

Jest znacznie łatwiej, szczególnie w chwi- 
lach krytycznych, burzyć niż budować. 

Ale biada burzycielom. Surowy sąd własne- 
go sumienia ciężko ich ukarze. 


Uchylenie dawnych ograniczeń carskich 


(Teletonem od naszego korespondenta) 


Dłuższe przemówienie wygłasza 
poseł dr. Somamerstein, 


który domaga się również uchylenia dal- 
szych ograniczeń, dotyczących np. używania 
języka żydowskiego i hebrajskiego. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono poprawkę 
posła Sommersteina uchylającą ograniczenia 
wobec języka żydowskiego lub hebrajskiego. 
inne poprawki Koła Żyd. odrzucono, poczem 


Pos. Jażwiński (Klub Narodowy) domaga się | projekt ustawy o Zniesieniu ograniczeń uchwa 


lono w drugiem czytaniu. 


= 


„Brześć“ na 


Warszawa. 20. |. (Sin) Uwaza całego Sej 
mu skupiła się dziś na posiedzen'e komisii praw 
nicze gdzie miała być znowu rozpatrywana 
sprawa brzeska na tle wniosku Klabu Narodo- 
wego. Przedmiotem zainteresowania nie 
były oczywiście tyle przemów enia «nozycii, 
ile argumenty. jakiemi posługiwać się bedzie 
rzać | stosunek rządu do wypadków brzesSkich. 
Rząd jednak. zasłamaiąc sie względami formal 
nemi nie dał wyjaśnienia w sprawie meritnm 
oskarżenia. Przemówienie min stra sprawiedli- 
wości oraz referenta Paschalskiego pokrywały 
się naogół i opierały się na jednym motyw e, że 
wszystko działo się za zgodą sądu i Sejm nie 
fest powołany do krytykowania działalnośc 
sądu. Mimo takiej odpowiedzi dyskusja toczy 
się w dalszym cagu i zainteresowan e komisją 
„nie osłabło. Sala komisyjna, gdzie teczy się 
sprawa brzeska iest przepełniona i posłow e z 
różnych obozów, stojąc przy otwartych 
drzwiach tak, iż głos przemawiajacych docho- 
dzi do bufetu, przysłuchują się z wielką uwagą 
przebiegowi dyskusj . 

Czy p. Car powinien przewodniczyć? 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia zabrał 
głos poseł Trąmpczyński (Kl. Nar.), wnosząc o 
wybór zastępcy przewodniczącego na dzis ej 
sze posiedzen e, a to ze względu na to. iż prze- 
„wodniczący komisji pos. Car jest bezpośrednio 
zainteresowany w samej sprawie. 

Przewodn czący Car stwierdza. że w myśl 
regulaminu przewodniczący przewodniczy zaw 
sze. o ile jest obecny. niezależnie od tego. czy 
jest. czy też nie jest wybrany zastępcą prze- 
'wodniczącego; Jeżeli wnioskodawca ma coś 
lanego na myśli, przewodniczący prosi. by to 
'mostało stormułowane, by mógł się do tego usto 


sumkoować. 
Poset Żuławski (PPS) oświadcza, że jego zda 
mien, Sprawa jest zupełnie jasna. gdyż przewod 
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{Telefonem od naszego korespondenta). 
niczący Car byt ministremi w okresie kedy i 
stniala ouwawieava sprawa. Należy on do obw: 
"nionych w tej sprawie, ne powinien więc prze 
wodniczyć. 

Poseł Car stwierdza. że jako minister z tam- 
tero okresu oduowiada wyłączne przed Try- 
bunalem Stanu. Regulamin Sejmu co do roli 
przewodn czącego komisji obowiazuje nadal, 

Poseł Znławski zwraca uwagę. że nc iest to 
kwestia regularannu. ale kwestią taktu 

Przewodniczący Car oświadcza. że przerywa 
dyskrsję i prosi referenta o przystąpienie do 
Teferatu- 

Poseł Trampczyfński ośwadcza. że minister 
odpowiada nietylko przed Trybunałem Stanu, 
ale i przed sądem zwykłym. Przewodniczący 
ponownie oświadcza, że całą dyskusie uważa 
za skończona. poczem oddaje głos referentawi 
posłowi Paschalskiemu. 


Referent — przeciwi o wnicskowi 


Referent dowodz. że aresztowania nastąpiłv 
na mocy rozporządzenia sędziege śledczego. a 
więc rależą do kompetencji sadu. (Jsadzenie 
ich w więzieniu woiskowem było dopirszczal- 
ne œ zresztą było przedmiotem skarg w są 
dzie «kregowyvm i sąd okręgowy postępowan e 
to zatwierdził Oskarżenie o izolacię więźniów 
iest nesłuszne. edyż oskarżeni o przestępstwa. 
które groża kara Śmierci. muszą być w nierw- 
szym okresie izolowani  Oskarżanie œo bicie 
jest również meuzasadnione. gdyż oskarżeni w 
tej sprawe głosu nie zabrali i nie skarżył się- 
Włlobex tego mowca stawia wniosek: Wysoki 
Sejm uchwatć raczy: odrzuca się wniosek Klu 
bu Naredowezo w sprawie więzienia b. po- 
słów i postęnowania wobec nich w twierdzy w 
Brześciu częściowo jako bezzasadny. CZęśc'07 
wo zaś jako niedopuszczalny a tc ze względu 

pa kedzię z art 74 konstytucji. 


Nowe fakty 


Zabiera głos poseł Stroński (Ki. Nar.) w za- 
słępstwie posła Nowodworskiego, który zanie- 
mógł wczoraj wieczorem w związku z zamknię 

Koła prawników. którego był dziekanem. 
Stroński «św adcza: Jest przepaść mię” 
dzy sielankowo-akademickiem sprawozdaniem 
posła Paschalskiego. a faktami stwierdzonemi | 
lwe wniosku Klubu Narodowego ` interpelacji in 
mych klubów. Niestusznie powołuje się p. 
IPaschalski na decyzję sądu. bo Jakubowski zo” 
[stał skazany w Niemczech na mocy nawet nie 
«posiedzenia gospodarczego, al e w  szerokej 
rozprawie. Mimo to okazało się, że to nie było 
ostatnie stowo. Jak zaś było prowadzone Śledz 
two. niech świadczy ten takt, że sędzia śćedczy 
Demant oskarżył m. n. Dębskiego, aresztowa: 
mego za udział w organizowaniu kongresu kra- 
kowskiego, jakkolwiek p. Dębski należał do 
"Stronnictwa Narodowego i w kongrese Centro 
lewu nie brał czywiśce udziału. Dlaczego spra 
wozdawca nie wspomniał o słynnym regulami 
mie więzienia brzeskiego Niema ngdzie pudob 
mego. Co to był za reguleanin i kto go wydał? 
Sprawa żywności byłaby może błaha. ale my 
wie o żyw eniu inówimy lecz o głodzeniu. Drwio 
mo z więźniów. mówiąc im. że nie są w więzie 
mu wojskowem. bo osadzeni w węz'eniu wii: 
skowem otrzymują znacznie lepszą żywność. 
iDrwiono z nich. gdy chcieli ssbie dokupywać 
po kawałku chleba dziennie. a komendant w e 
zienia powiedział jednemu z nich: Jeśliś taki 
=zdechlak. nie zajinuj sę polityką. Wszyscy wię 
Źniowie byli wycieńczeni z głodu. Sprzątane ku 
rytarza polegało na około dwugodzinnem za- 
miataniu o przysiadz e czego nikt nie potrafił 
wytrzymać. Następnie posłowie : b. minstrowie 
prowadzeni byli do ustepów. dostawal Świ- 
stek gałgana, często krwawiącą z pęcherzy 
tak kazano im myć muszlę i rurę idącą w dół 
ustępu. Do dalszej udręk* należały tzw. rewi- 
złe. sprowadzana weźniów na dół do osobnych 
cel Tan kazane îm się rozbiereć 'przytem czę 
sto bite A tymczasem rewizje były wogóle 
zbędne. bo do więźniów nic nie doch. dziło, 


| prócz myszy. - 

Sprawozdawca lekceważył odosobnienie wię 
i | żniów, powołujze się na to, że byli oni pod cięż ; 
| kiem oskarżeniem, a czemu sa dzisiaj na wol 
| ności i nie grozi żadne niebezpieczeństwo u- 
cieczki? Były także kary zamykania w zimni- 
cy lub też ciemnicy. Poseł Korfanty został ska 
zany na 5 dni ciemnicy za to, że powiedział 
nietylko o chorobie swojej lecz zgłosił także, 
że poseł Lieberman jest chory. Poseł Kiernik 
za powitanie w przejściu spotkanego posła Sa 
wickiego został wtrącony do ciemnicy, w któ- 
rej zemdlał w nocy. Gdy p. Lieberman wspom 
niał, że więżniowie nie dostaja ksiażek, które 
już im przyznano, przesłuchiwano go w tej 
sprawie w obecności wielu oficerów, którzy 
wołali: Pan zawsze fałszywie oskarża, pan fał 
szywie oskarżyłeś Czechowicza. Więźniowie 
byli bici. Bicie p. Liebermana i Popiela jest 
dokładnie przedstawione w interpelacji sej- 
mowej. Dnia 11 września poseł Bagiński, wrzu 
cony na kurytarz. celem oddania dokumentu, 
przedtem wręczoncgo przez sędziego, został u- 
derzonv w twarz przez oficera. Dnia 6 paź- 
dziernika poseł Korfantv. który siedział z b. 
Dehskim wezwany został przez żołnierzy, aże- 
by wyniósł kubeł do ustępu, gdzie poszedł za 
nim oficer, który go tam uderzył 4 razy pię- 
ścią w twarz. Następnie popchnął go na ścianę 
tak, że Korfanty doznał wstrząsu nerwowego, 
który mu się dłuższy czas powtarzał. Potem zo 
| stał wtrącony do osobnej celi. Na drugi dzicń 
| był w celi z posłem Popielem. który widział 
b uderzeń na twarzy Korfantego, Posel 


Debski został w nocy z 1i na 12 października 
sprowadzony na dół do celi osobnej równo- 
cześnie z innymi posłami. Następnie gdy inni 
wróci. na górę. po chwili usłyszał on kroki w 
| kurvtarzu. Zgaszono światło w jego celi, we- 
szło 3 ludzi. z których jeden uderzył go w glo 
wę tak, że upadł na łóżko. Rozebrano go i na 
, plecy położono mokra płachte i zaczęto bić ja 
kaś pałka. Wówczas wszedł oficer. któreg' 
głos poseł Dębski poznał i w takt uderzeń wo- 


m ZN MOZA A A AO ZZ W ZZ W 


Nr."28. . 


isji prawniczej Sejmu 


lal: To za marszałka, za Gdynię, za OWP. Do 
tiezono okolo 50 uderzeń, pod koniec p. Dębski 
zemdlał, Na drugi dzień ślady uderzeń na u- 
dzie, które pozostały z powodu usunięcia się 
plachiy widział poseł Pragicr. Prócz tego po- 
sel Dębski zawiadomił o biciu oficerów i po- 
kazał ślady uderzeń lekarzowi, który odezwał 
się, że na to Ickarsiwa niema i że tu wystar- 
czy j dynie zimna woda. Oficer, który przy- 
szedł z Dębskim do lekarza, wyszedł, gdy. Dę- 
bski pokazywał ślady uderzeń. 


Więźniowie wyszli z Brześcia ze złamanem 
zdrowiem. Według opinji lekarzy, stan niektó” 
rych jest beznadziemy. Wreszcie słynnej nocy 
z 11 na 12 listopada więźniowie zostali wpro- 
wadzeni na dół do osobnych cel. tam strzałam: 
rewolwerowemi . jękami wywoływano u mich 
wrażene, że to są już rzeczy ostatnie. Przy 
tzw. rewiziach zostali pobici posłowie Bagiński 
Korfanty, Liebermann i Kiernik. Do celi Lie- 
termarna wróci w pewnej chwili poseł Kohut 
: zwrócił się dx niego. nie chcąc nic mówić. 
tak że dopiero re pewnyni czasie dostrzegł Lie 
bermanis strasziwe pręgi na jego twarzy i do- 
wiedział się, że poseł K hut został w celi pob: 
tv w ten sposób przez kapiłana. 

Wicężnowie zawiadamiali sędziego śledczego 
o tych wypadkach. Poseł Dubois zawiadom: 
o głodzeniu i bicu, mówili o tem również posło 
wie Kurfanty, Dębski. Liebermann i Kiernik 
Mówca powołuje się na protesty profesorów. 
ludz bezpartyjnych i uważa, że walka z tem zia 

wiskiem jest kwestja cywilizacji ` że z walki tej 
stronnictwo mowcy nie ustąpi. 

Przemaw'ali jeszcze posłowie Tempka (Ch. 
D.) i Czernicki (Str. Chł.) którzy przytoczyli 
caly szereg innych wypadków. 

Poseł Podoski (BB) stawia wniosek o zam 
knięcie dyskusji z uwzględnieniem zapisanych 
do głosu. Na wezwanie przewodniczącego Ca- 
ra posłowie zaczęli się zamsywać. Poseł Żuła- 
wski zauważył. że eżeli jeszcze m nister prze” 
mówi. dyskusja musi być na nowo otwarta. 
P. Car nachyla się do min. Michałowskiego i 
zamien wszy z nim pare słów oświadcza. że 
minister chce przemówić obecnie (przemówie 
nie ministra podajemy na str. 3-ciei — Red.). 

Burzłiwy mement 

W chwili. gdy min. Michatowski oświad- 
czył, że żaden z więźniów nie skarżył się, po- 
seł Dubois woła: Ja się skarżyłem! 

Minister: To kłamstwo! 

Następuje wrzawa. Poseł Dubois wznosi o- 
brażliwe okrzyki pod adresem ministra. 

Głosy: To nie jest ton, którym przemawia 
minister. Tu nie Brześć. 

Poseł Żuławski: Kłamie ten, kto ma interes 
w kłamstwie. 

Gdy wrzawa ucichła, przewodniczacy wra- 
ca do wniosku posła Podoskiego o zamknięcie 
dyskusji i poddaje go pod głosowanie. Za wnio 
skiem wypowiedziało się 11 posłów, przeciw- 
ko wnioskowi również 11, Przewodniczący po- 
seł Gar nie skorzystał z prawa rozstrzygnięcia 
wobec czego wniosek upadł i dalszą dysku- 
sje odłożono do popołudnia. 

Na posiedzeniu popołudniowem przemawiał 
poseł Zahajkiewicz (KI. Ukr.) poczem zabrał 
głos poseł Żuławski, który m. in. zapytuje dla 
czego Dębski aresztowany został za organizo- 
wanie kongresu krakowskiego, choć wcale w 
nim udziału nie brał, nie aresztowano nato- 
miast ani Niedziałkowskiego. ani Pużaka, ani 
jego Żuławskiego, ani wreszcie Roga i Wożźni- 
ekiego. 

Głos: Na was też miała przyjść kolej. 

P. Żuławski: A więc myśmy mieli być dru- 
ga „transzą”, Mowca nie chce powtarzać fak- 
tów, stwierdza tylko, że faktom tym nikt nu: 
zanrzeczył 

Dalszy mowca poseł Trampezyński zwraca- 
jac się do p. Cara, opowiada, że na konferen- 
cji w Belwed.rze czynił on różne zastrzężenia 
ale nie miał odwagi przeciwstawić się wszyst 
kiemu bezwzględnie, 

Przewodniczący dz oni: Ztych spraw przed 
nikim się nie wynurzałem. 
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Oba wnioski w sprawie Brześcia odrzucone | 


Nasiępnie zabierają głos posłowie Babski 
(Str. Chłopskie), Róg (Su. Cit.) Stypułkowski 
(Ki. Nar.). 

Poseł Seidler (BB) ostro atakuie argwnerty 
Klubu Narodoweg-. uważając. że uwięzieni po” 
słow'e słusznie ponieśli kary za usiłowanie za- 
machu. Zamach nieudały icst słusznie karalny. 
Dalej oświadcza mówca. że na interpelacie PPS 
w sprawie brzeskiej nadeidzie w naibliższych 
dnłąch odpowiedź rządu. Po repi ce pvsła Stroń 
skiego 17 głosami przeciwko 13 wniosek Klubu 
'Narodowego został odrzucony. Wniosek posła 


Stypułkowsk-eg0 o wyznaczenie | innego refe- 
renta. mż p. Pas halski nie zosta: przyjęty na 
skute: oświadczenie przewodnicząceg że cała 


dyskrsia toczyła się na podsiawię referatu 
Paschalsk ego. 

Z kole! przystąpiono do wniosku Klubu U- 
kraińsk' ego w sprawie aresztowania i osadze 


niz więźeców ukraińskich w Brześciu Przema 
wiał przedstawiciel Klubu Ukra ńskiego po- 
czem tą samą większością głosów i ten wnio- 
sek został odrzucony. Na tem zamknięto posie- 
dzenie komisji. 


Bo oświadczył minister Michałowski? 


W toku dyskusji na posiedzeniu komisji pra 
wniczej wygłosił minister sprawiedliwości p. 
Michałowski następując” przemówienie: 

Wniosek Klubu Narodowego o pociągnięcie 
do odpowiedzialności przedstawicieli władz 
administracy jnych, prokuratorskich, oficerów 
i podoficerów, którzy uczestniczyli w areszto- 
waniu, umieszczeniu i rzekomo niewłaściwem 
obchodzeniu się z osobami osadzonemi w swo 
im czasie w więzieniu w Brześciu n. Bugiem 
zawiera w swem uzasadnieniu, zarzuty niesłu 
szne i obiera do ich wyjaśnienia drogę zupeł- 
nie niewłaściwą, a mianowicie 

ad 1) aresztowanie osób podejrzanych o prze 
stępstwa jest wyraźnie w art. 167 kpk. prze- 
widzianem uprawnieniem policji, przyczem ża 
dne ograniczenia co do pory zaaresztowania 
przewidziane nie są, przeciwnie powołany art. 
mówi o prawie aresziowania w „w każdej 
chwili“, 

ad 2) osadzenie aresztowanych w więzieniu 
w Brześciu n. Bugiem było przedmiotem za- 
żalenia ze strony obrońców oskarżonych, na 
skutek których zapadły prawomocne uchwa- 
ły sądu okręgowego w Warszawie, powzięte 
w różnych wydziałach i różnych kompletach 
sędziowskich, mocą których zażalenia te zo- 
tsały oddanone, w myśł więc art. 77 ust. 2 Kon 
stytucji Rzeczypospolitej zarzut ten nie może 
być już przedmiotem jakichkolwiek rozważań 
lub uchwał sejmowych. 

ad 3) Punkt ten nie podaje żadnych faktów. 
kolidujących z chowrązującemi przepisami, za” 
znaczyć jednak muszę, że stopień izolowania 


Poincare wraca de zdrowia 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Paryż 20. 1. (B) Stan zdrowia dawnego 
' premjera francuskiego Poincare'go polepszył 
się do tego stopnia, że pacjent mógł wczoraj 
opuścić łoże poraz pierwszy od szeregu tygodni 


Zajazd na Kraków! 


Mandelbaum z pocztem obrazów, nie byle jakich, 
niespodizanie przyjechał nas zawojować. 

Mandelbaum, ilekroć przyjeżdża, zawsze zdu- 
"niewa; widocznie taki już zwyczaj jego. 

Przed dwoma laty witaliśmy go serdecznie. ró- 
wnież z Paryża wracającego Z rozwieszonych w 
Salonie płócien przemówiła Lreść nowa; nowych 
doznaliśmy doświadczeń harwnych — i zdziwiliś- 
my się, — choć wszyscyśmy znali upartą żywot- 
nosć lego talentu. Losem przygnieciony skutka- 
ni wojny Gdzieś w głuchą prowincję zapchało go 
życie. Ugrzązł. I z niej po ciężkich ofiarach. zma- 
ganiach wyrwał się do Wieży Babel sztuki. 

Tam mu się język rozwiązał, tam odnalazł swe 
Siowa artysty. Po czterech iatach powrócił, W 
Paryżu znalazł przyjaciół w Aszu, Szneurze. wia- 
ż„ go serdcczne, osobiste j artystyczne stosunki 
7z Kislingiem, towarzyszem  studjów paryskich 
z przed wojny jeszcze. 

Szukał sytego koloru. a z głów i posłaci wydo- 
bywał wyraz wręcz niesamowity. Siłę ekspresji 
podnosił nerwowy ruchliwy rzat pendzla Z obra- 
zów palrzał niepokój; droga, którą i uk obrał. 
dobroczynna była 

Zanotowano wtedy już wybitny dorobek talen- 
tu Mandelhauma. Uznano go i co tu owijać w ba- 
wełnę — uznanie Krakowian nie było tylka mo- 
ralne 

Mandelbaum do Paryża powrócił. i tam ten cy 
Ban zasiadł do stalug, nie uwierzycie, własnej, 


e w A AW NG MN w 


aresztowanych od świata zewrętrznego w toku 
śledztwa należy do zakresu dyskrecjonalnej 
władzy sędziego śledczego. prowadząccego 
śledztwo. który. majac na względze charakter 
popełnionego przestępstwa osób aresztowa” 
nych oraz rodzaj poszlak i dowodów dopuszcza 
do porozumienia się z oskarżonym. lub też mież 
Praktyka sądowa zna zaś wypadki ścisłego 
izolowania w toku śledztwa na przec ag 3 do 6 
miesięcy. 

ad 4) Zarzuty tego rodzaju są zawsze przed- 
miotami skargi zażaleń ze strony osób poszko” 
dowarych Skargi takie winny być sk erowane 
do władz właś wvck powołanych do ich ba” i 
dania | Ścigania. Stwierdzć należy. że w cza- 
sie. gdy osoby rzekomo poszkodowane znaido 
wały się w więzieniu w Brześc u. prokurator 
udawał się tam kilkakrotnie. różni zaś sędzio” 
wie śledczy kilkakrotne na dłuższe vkresy cza 
su, mimo to do żadnego z nich zażaienie w 
przedmiocie zarzutów wnioskiem obiętych nie 
wpłynęło. Obecnie. gdy wszyscy którzy byl 
w Brześciu osadzeni. zgajdują się od dłuższego 
czasu na wolności mieli oni niczem nieskrępo” 
wana możność zgłoszena swoich skarg w dro 
dze właściwej lecz tego nie uczynili Droga 
zgłoszenia zażaleń na działalność władz za po” 
średnictwem seimu i w formie wniosku do ne” 
go nie jest drogą właściwą i nie może się przy 
czynić do szybszego załatw enia. ani do należy 
tego wyiaśnienia sprawy Wobec powyższego. 
uważając, że powyższy wmiosek ne jest nza“ 
sadniony. mim:ster wmosi o odrzi'cenie go. 


Samobójstwo b. ministre wegierskiego 


Budapeszt 20. 1. (R) W tramwaju w Bu 
dzie zastrzelił się dziś dawny węgierski mini 
ster spraw wewnętrznych i czołowa osobistość 
wśród legitymistów węgier kich Oedoen Beni- 
czky. 


przestronnej, pięknej pracowni, gdzie się przyja- 
ciele- koledzy gromadzili. 

Talent Mandelbauma wyprężył się. mięśnie na- 
piął i uśmiechnął się do rąk swego sługi, do płó- 
tna i palety; począł zdejmować ze stalug dzieła 
mocne, o szerokim oddechu, wykwalifikowane in- 
tuicją i doświadczeniem. 

Zespolił w nich odwagę zestawień barwnych 
z siłą wyrazu kompozycyjnego 

Mandelbaum pokaże nam pejzaże z pod Paryża, 
„martwe natnry”*) (kwiaty przeważnie). napraw- 
de grzech. że się tak kompozycje lego rodzaju 
po polskiu nazywają; poco nazywać takie wizyj- 
ne dokumenty nazwami. które budzą przykre 
wspomnienia? Powie się naprzykład: „obrazki. 
scenki rodzajowe”, czy można co bardziej ubli- 
żającego powiedzieć. gdy się w ten sposób nazy- 
wa wybitny, urzeczywistniony malarski czyn. 
W wielu obrazach interpretuje kompozycyjnie 
synka. 

Wybitne przeżycia Można o wszystkich oma] o- 
hrazach ta samo powiedzieć 

Pozatem autoportret, nie wien w klórem, 
w znacznie poprawionem wydaniu 

Prowokuję Was Czytelnicy; wicm: jeslto rzecz 
niebezpieczna wielce mówić, i to jak: — o twór 
czości malarza przed wystawą; jest ryzykiem. wie 
cej: niebezpieczeństwem, ale 'arzucam na plecy 
odważnie ten miły ciężar 


ale 


*' Rozpisuję konkurs na zmianę lego okropnego 
określenia 
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Rosja i Turcja bedą zaproszone 


aa mo o o „Nowego Dziennika” : 
Genewa 20. 1 (R) Konferencja europej- 
ska na popołudniowem posiedzeniu przyjęła 
bez dyskusj znany projekt komitetu eurcpej- 
bez dyskusji znany projek! komitetu curcpej- 
w gospodarczej komisji europejskiej Rojsij so 
wieckiej i Turcji. Po przyjęciu projektu kon- 
ferencja uchwasiła polecić generalnemu sekre 
tarjatowi, aby wymienione pańsiwa zaprosił 
do uczestniczenia w przyszłych obradach ko- 

mitelu studjów dla spraw europejskich, 


Zafarg szkolny polsko-niemiecki 
przed frybunałem haskim 
(Telegram własny „Nowego Dziennita”) 
Haga 20. 1, (R) Dziś przedpołudniem od- 
było się tu pierwsze posiedzenie Międzynaro- 
dowego Trybunału w nowym składzie wybra- 
nym przez Zgromadzenie Ligi Narodów na se 
sj. wrześniowej. Jak słychać, jako pierwsza 
sprawa wejdzie pod obrady zatarg polsko-nie 
niiecki w sprawie szkół mniejszościowych na 

Górnym Śląsku 


—05$0— 


Częściewy wynik wyborów prezydenta 
w Finiandji 


Helsingfors 20. 1. (R) Znany dotych- 
czas wynik niedzielnych wvborów na nowego 
prezydenta Finlandji przedstawia się nastę- 
pująco: Kandydat partji socjal-demokratycz- 
nej Tanner 175 tysięcy głosów, kandydat lap- 
powców Svinhufvud 130 tysięcy, kandydat 
partji postępowej, dawny prezydent państwa 
prof. Stahlberg 110 tysięcy, kandydat partji 
chłopskiej 89 i kandydat szwedzkiej partji lu- 
dowej 49 tysięcy głosów. Wynik ten pochodzi 
dopiero z połowy okręgów wyborczych. 
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Włamanie do mieszkania radcy amba- 
sady włeskiej w Warszawie 


Warszawa 20. 1. PAT, „Ekspres Poram- 
ny“ podaje, że w mieszkaniu radcy ambasady 
włoskiej Antoniego Menoltti-Corvi'ego dokona- 
no w czasie nieobecności domowników kra- 
dzieży. Włamywacz wyniósł z mieszkania 
płaszcz, cztery garnitury, ordery i rewolwer. 
Zawiadomiony o kradzieży urząd śledczy, 
wszczął energiczne śledztwo i w 2 i pół go- 
dziny po dokonaniu kradzieży, jeden z wy- 
slanych ra miasto patroli wywiadowczych a- 


' resztował podejrzanego osobnika, mającego u 


klapy surduta wstążeczkę orderu włoskiego. 
W mieszkaniu aresztowanego znalezion gar- 
derohę skradzioną w mieszkaniu Menotti — 
Corvi'ego. 


slę przyja |, | Ża jaki tydzień, a malarz nasz wystawi małar- 
skie swe dzieło ostatnich dwu lat — Podkreślam 
„malarskie“, bo:to malarz prawdziwy, bo to ma- 
larz „bene natus“ nawet ścisły rysunek kształ- 
tów przetapia malarsko. 

Rzeczowe omówienie dzieł zostawimy na dzień, 
w którym się RR a przedstawi publiczne- 
ści obrazy Mandelbauma i podda Jej kontrol 
artystycznej. 

A teraz parę słów o Mandelbaumie samym. 

Pierwszym opiekunem jego duszy malarskiej, 
ojcem mu był Hirszenberg. Wielki nasz Hirszen- 
berg. Zaopiekował się chłopcem, który z domu ro- 
dzicielskiego w Lubartowie do Łodzi uciekł, po- 
tem już w Krakowie studjował i w Paryżu, dokąd 
stale powraca 

Ostatnim sukcesem artysty, była w listopadzie 
cb r. zbiorowa wystawa siedemdziesięciu dzieł. 
Urządził ją jeden z najwylworniejszych salonów 
w Paryżu. Salon Zborowskiego. co nabiera zna- 
czenia wobec faktu. że w Paryżu w ostatnich mie- 
sącach zlikwidowano około czterdzieści salonów. 
rasa urlystyczna paryska dobrze się wypowie- 
działa o tej wystawie 

Słynne muzeum berlińskiej gminy żydowskiej za 
kupiło obecnie do swych zbiorów autoportret na- 
szego Mandelbauma. 

Zwiedził też kawał świata " licząc Europw. 
Irzy laia spędził w cieniu piramid i trzy razy 
zwiedził Palestyne 

Na razie tyle tylko o nim powiemy 


M. Waldman. 
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Zjazdy Okręgówe Organizacji Sjońskiej 
w Bielsku, Jaresławiu i Sanoku 


Egzekuly wi Organizacji Sjońskiej zach. kl 
ski 1 Śląska postanowiła zwołać na niedzieję 
Stycznia br. Zjazdy ośregowe. a to do Bielska, i 
rcsławia i Sanoka, W Zjazdach tych wezmą u- 
dzial członkowie Egzekutywy 

Zjazdy Okręgowe mają na celu: 1) zelkmęcie się 
towarzyszy z sausiednich miejscowości, 2) poinior- 
mowanie Komitetów Lokalnych o obecuej sytuacji 
w ruchu. 3) usprawnienie działalności Komitetów 
Lokalnych. 

Lokal. w którym Zjazd Okręgowy się odbędzie, 
jakoteż nazwisko referenta dla poszczególnej miej- 
scowości, podamy w najbliższych dniach. W zjez- 
dzie okręgowym biorą udział wszyscy członkowie 
Komitetów Lokalnych oraz przez nich usłanowio- 
uc asoby 


Porządck dzienny Zjazdów okręgowych jest na- ; 


stępujący: 

1) Sprawozdanie delegatów o stawie pracy w ich 
miejscowościach. 

2) Referat nt, „Orjeniacja sjonislyczna w obee- 
mej chwili“. 

3) Referat nt. „O siiną organizację młodzieży o- 
gólno- sjońskiej", 

4) Dyskusja. 

Komitety Lokalne winny bezzwłocznic zwołać 
posiedzenie, celem wydelegowania przedstawicieli 
ma Zjazd Okręgowy. W zjeżdzie okręg. winni wziąć 
udział kierownicy organizacyj młodzieży ogólno 
sjońskiej. 

Komitety Lokalne winny przygotować dokładne 
sprawozdanie ze swej działałności i wyznaczyć 
osobę, która sprawozdanie to złoży na zjeździe o- 
kręgowym, 

W Zjeździe zwolanym do Bielska biorą udział 
następujące miejscowości: Andrychów, Alwernia, 
Chrzanów, Chybie, Cieszyn, Dziedzice, Jaworzno, 
Jeleśnia, Katowice, Kęty, Król. Huta, Krzeszowi- 
ææ, Mysłowice, Milówka, Oświęcim, Rajcza, Ry- 
buik, Skoczów Strumień, Siemianowice, Szczakowa 
Trzebinia, Tarnowskie Góry, Ustron, Wadowice, 
Kałwarju, Żywiec, Zator. 

W Zjeździe Okręgowym zwołanym do Sanoka 
biorą udział: Biecz, Baligród, Rymanów, Brzo- 
stek, Brzozów, Bukowsko, Cisna, Dukla, Frysztak. 
>" Grybów, Jasienica, Jasło, Korczyna, Kro- 

Lisko, Wola Miechowa, Zagórz, Żmigród. 

c” Zjeździe zwolanym do Jarosławia biorą u- 
dział: Blażowa, Baranów, Bojanów, Czudec, Dy- 
mów, Głogów- Grodzisko, Kańczuga, Kolbuszowa, | 
Leżajsk, Łańcut, Majdan kolb. Mielec, Nisko, Pru- 
chnik, Przecław, Rzeszów, Rudnik n/Ś. Rozwadów | 
Pizoworsk, Radomyśl n/S. Radymno, Sędziszów, 
Sieniawa, Sokolów, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tyczyn 
Ranów, Wielopole skrzyńskie, Żołynia. 


ŚRODA, 21 STYCZNIA, 
Kraków (313) 11,40 Przegl. prasy, PAT, 
Sygnał, Hejnał, 4210 Gramof. 13,10 Kom. metegr. 


11,58 


15 Kom. _ gosp. 1850 Odczyt pt. „Zawody hokejowe 
w Dr. H. Szatkowski, 16,15 Dla 
dzieci, 16,45 Gramof. 17 Kwadrans harcerski, 17,15 
„ła dziejów walki o poiskość Pomorza“ — wygł. 
prot. M. Mhnich 17,45 Koncert R P, (Halvorsen, 
Sibelius, Svendsen, Grieg), 18,45 Rozmait. Komun 
19,10 Skrz. i gielda roin 19,25 Gramof. 19,40 Dzien- 
nik prasowy, 20 „ Wspomnienia z powstania 63 r. 
wygł. Inż. S. Brykczyński, 2015 Muz. lekka, 21 
Koncert symfoniczny z Londynu, 23 Komum. oraz 
muz, tan. 

Katowice (408,7) 11,40 PAT. 11,58 Sygnał, Hejnał, 
12,10 Gramof. 1310 Kom meteor 15 Kom. gosp, 
1550 Zawody hokejowe, 16,15 Dla dzieci, 16,45 Gra- 
mofon, 17,45 Koncert, 18,45 D c. powieści, 19 Rozm 
komun. 19,15 Odczyt, 19,40 Dziennik prasowy, 0 
Telefonem od naszego genewskiego korespondsnta, 
20,10 Gramof. 20,15 Muz. lekka, 20,40 Kwadrans 
liter, 21 Koncert, 23 Skrz poczt. franc. 

Wiedeń (516,3) 11, 15,25, 12,35 Muz. 20,30 Komedja 
Pawła Geraldy'ego. 

Budapeszt (550,5) 9,15, 12,05, 17,20. 19,25 Muz. 

Kóuigswusterhausen (1635) 16, 21,30—23 Muz. 
A] 


KOM''NIKATY 


— Z „OGNISKA“, W związku z mającym się od- 
być zifzdem kół prow. w terminie iutowym wzywa 
się mężów zaufamea wszystkich kół prow. do nieza” 
wodnego Stawiemia się w dm. 22 lub 23 bm. medzy 
godz 2—3 popuł. w lokalu sekrerarjatu. 

— S K. A. „KADIMAH“ Dziś, w środę o godz. 
5-tei pop. w lokaiu Korp. seminarium z referatem 
Br. Tannenbauma n. t. „Konieczność poparcia wy” 
tworów przemysłu palestyńskiego“. W piątek, 23 
bm. wiecz. konwent, zaś o godz. 8.30 wiecz. uroczy 
ata recepcja nowych człońłców. 
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Reforma wyborcza w Angli 
Gabinet MacDonalda wniósł, jak już o tem 
pisaliśmy, do Izby gmin projekt dora wy- 


| borczej. Projekt ten "składa się ze sześciu pun- 
któw. Pierwszy punkt obejmuje tzw. glos al- 
ternalywny. We wszystkich okręgach wybor- 
czych, w których kandyduje więcej niż dwóch | 
kandydatów ma wyborca prawo oprócz krzy- 
żyka, który stawia obok nazwiska swego wła- 
ściwego kandydata, dodać jeszcze „2* obok 
| nazwiska innego kandydata. Jeśli kandydat 
| z krzyżykami otrzyma absolutną większość, 
| jest naturalnie wybrany. Jeśli żaden z kan- 
dvdatów nie zdobędzie absolulnej większości, 
skreśla się z z listy tego kandydala, który otrzy 
ma najmniejsze ilość krzyżyków, a jego gło- 
sy dolicza się do tego kandydata, który na 
tych samych kartkach wyborczych zaopatrzo- 
ny został w dwójkę. Jeśli teraz żaden z kan- 
dydatów nie otrzyma absolutnej większości, 
powtarza się tensam proces, aż pozostanie kan 
dydat. który skupia na sobie wiecej niż 50 
piocenit wszystkich oddanych głosów. Przy ró 
wnej ilości głosów olrzymuje mandat ten kan 
dyvdat. który otrzymał najwięcej krzyżyków. 
Drugi punkt projektu dotyczy podziału 11 
największych okregóńw wwvborczych. Trzeci 
punkt zrywa z dotychczasową praktyka po- 
legajaca na tem. że ma się prawo wyborcze 
nietylko w miejscu swego zamieszkania, ale 
też w okręgu gdzie wvborca ma swój lokal za 
robkowy lub biuro. Jedyny wyjątek czyni się 
dla dzielnic właściwej City. ponieważ tam 
nikt nie mieszka i dlatego nie chce się dopu- 
ścić do tego. bv City nie była zaslapiona w 
parlamencie. Punkt czwarty znosi mandaty u 
niwersvtetów. punkt piotv reguluje używanie 
aut podczas wyborów. Wiaściciele automobili 
moga używać swych aut tvlko dla siebie i 
swoje rodziny. ale nie wolno oddawać ich dla 
| propagandy wyborczej jakiegoś stronnictwa 
Punkt szósty postanawia. że koszta wyborcze 
| partji wynosić majia pięć pensów ad głowy u 
| prawnionych do głosowania w agrarnych. a 
i po cztery pensy w iniejskich, cl.ręgach wybor 
| czych. 


em Czy „Szera Ekzepiercia" by? zbere g- 
| 


niarzem ? 

Pisaliśmy już, że prof. J. Haller z Tubingen 
ogłosił sensacyjny artvkuł, w którym starał 
się wykazać, że książę Blow dlatego pozosia- 
wał pod tak przemożnym wpływem tajnego 
radcy w ministerstwie spraw zagranicznych 
Holsteina, ponieważ Holstein przywłaszczył 
sobie listy miłosne żony Bilowa do pianisty 
Tausiga, Na marginesie tych sensacyjnych re 
welacyj prof. Hallera zamieszcza znany publi- 
cysta i literat Karol Tschuppik interesujące 
uwagi. Zdaniem Tschuppika wspomnienia księ 
cia Bułowa, ogłoszone po jego Śmierci. nie są 
zbyt wiarygodne, Bülow np. twierdzi. że nie 
wiedział wcale o planie niemieckiego sztabu 
gencTalnego. bv w razie wojny z Francją na- 
ruszyć neutralność Belgji. Gdy Bülow pisał 
i swe pamiętniki, nie wiedział chyba, że zostaną 
| ogłoszone z archiwum niemieckiego minister 

istwa spraw zagranicznych dokumenty. z któ- 


Io 


Na horyzoncie politycznym 
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| rych jasno wynika, że cesarz Wilhelm przed- 
łożył plany swego sztabu generalnego Bilowi 
jako kanciorzowi | ministrowi spraw zagrani- 
cznych do zaopiniowania i że Bülow przeciw- 
ko iym planom zie proleslował. Przyłapaną 
| też Bólowa i na innem klamstwie, mianowi= 
| cie okazuje się z ogloszonych aktów, że Bila 

doskonale wiedział o glośnym wywadzie 

sarza Wilhchna, udzielonym korespondento- ; 
wi „Daily Telegraph", chociaż wyparł się te- 
go wywiadu i w swoich pamiętnikach pro- 
dukuje jakaś nieprawdopodobną bajeczkę o 
manuskrypcie, który mu przedłożono a który 
miał być jakąś nieczytelną kopją oryginału. 

Zaslanawiając się nad rolą Hoalsteina, tej 
„Szarej ckscelencji* ministerstwa spraw zagra 
nicznych, który z ukrycia kierowal właściwie 
polilyką poiężnego państwa, nie podziela Tschu 
ppik opinji prof. Hallera o rzekomo wykra- 
dizonych przez Holsteina listach księżnej Bit- 
low. Tansig był swego czasu „cudownem dzie 
ckiem”, już jako chlopar 10-letni był pianistą 
a polem byl jednym z najsławniejszych wir- 
tnęzów. Wagner i Liszt wysoko go cenili. Tau 
sig zmarł w roku 1871. liczsc lat 29, a wów- 
czas późniejsza księżna Bilow była jeszcze 
żoną hrabiego Dónhotfa. attache poselstwa nie 
mieckiego we Wiedniu. Trzeba wiedzieć, że Ha 
iler był przyjacielem księcia Eulenburga, któ- 
ry z całej duszy nienawidził Holsteina, ponie- 
waż tenże dostarczył Hardenowi materjału do 
kampanji przeciwko Eulenburgowi i do spół- 
ki z naslepcą tronu obalił Eulenburga, dopu- 
szczając do skandalicznego procesu o homo- 
seksualizm. Haller przejął się tą nienawiścią 
i dlatego uwierzył w naiwną plolkę o skra- 
dzionych listach. W rzeczywistości Holstein 
dlatego miał taka wladzę, ponieważ był nie- 
zmiernie pracowity. Pracewał od wczesnego 
rana do późnej nocy. nigdv nie brał urlopu i 
znał wszystkie tajniki polityki miedzynarodo 
wej. Bismarck cenił tę gorliwość Holsteina, ale 
3ismarck był zbyt silną indywidualnością, by 
dać kierować sobą Holsteinowi. Dopiero za 
czasów następców Bismarcka wzrosło znacze- 
| nie Holsteina. Przed dwoma laty znaleziono. w 
archiwum spraw zagranicznych dokumenty, z 
których wynika. że Hołstciu wyzyskiwał swe 
informacje do spekulacji na giełdzie i w ten 
sposób okazał się „bardzo pożyteczny” swym 
panom i współpracownikom. 

Holstein nawiązał tylko do niebardzo jas- 
nych tradycyj panujących na dworze Hohen- 
zollernów. Wszak Bismarck w swych pamięt- 
nikach wspomina, jak go swego czasu, gdy 
został zamianowany ambasadorem Prus na 
dworze carów, usiłował przekupić bankier Le 
vinstein, który był agentem Wiednia. Levin- 
stein ofiarował mu dopuszczenie do tranzak- 
cyj giełdowych, obiecując Bismarckowi, że na 
tych tranzakcjach zarobić może 30.000 duka- 
tów. Bismarck chcial od Levinsteina wydostać 
na piśmie umowę, ale Levinsiein był zbyt spry 
tny, by się przez wystawienie takiego doku- 
mentu oddać na łaskę i niełaskę Bismarcka. 
Bismarck wyrzucił Levinsteina, ale Levinstein 
miał mimo wszystko dostęp do dworu, ponie- 
I waż cieszył się zaufaniem późniejszej królowej 

pruskiej. 


CON AAAEEĄ 


2 TEATRU LITERATURY ! SZTUKI 


| 
| 
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Dziś, we środę „Stempeniu* przepiękna sztuka 
z życia żydowsk ego według Szaloma Alei hema. 
Przedstawienie zestało zakupione na cele dobroczyn 
ne. Przedgprzedaż biletów od godz. 6 wiecz. przy ka 
sue teaim. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
ukaże się dziś jeszcze raz po cenach zniżcnych. 
Jutro i pojutrze ostatnia nowość repertuaru  „Ra- 
| dość kochania“, tak życzliwie przyjęta przez prasę i 
publiczność, rówtież na przedstawieniack popular- 
nych. po cenach zmiżonych W sobotę miezwykła no 
wość, obiegająca sceny całego Świata „Broadway“ 
przebojowy utwór amerykański, peter mechu, napię- 
cia, sentymentu i humoru, okraszony licznemi Spie- 
wani i taficami, Biorą w niej udział pp.: Bedr arska, 
Dziewońska, Kostecka, Ludwiżanka, Zalewska Dro- 
bocza, Jarwicz, Wojciechowska, Burnatowicz. Fabi 


„Roxy“ 


siak, Kaczmarski, Krzemieński, Lełiwa Szymański, 
Woskcwski (rola główma). Wroński i m. W niedzie 
lẹ popołudniu po raz pierwszy na popoludn owem 
przedstawieniu, budząca sałwy śmiechu „Ciota 


Karota“. 
—$0— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Środa: „Stempeniu”. 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Środa: „Roxy“ (ceny zniżone). 
Czwartek: pop. „Klub kawalerów"  (pnzedst. 
szkołne — oeny zniżone); wiecz. „Radość kocha! 
ia“ (ceny zniżone). 
„BAGATELA“ 
Środa: „Bawmy się razem“ (premjera). 
Czwartek: „Bawmy się razem“, 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 22, I. 1931 


JSPODARCZY 


O skreślenie długów wojennych 


„Ihe Financial News“ z 12-go stycznia br. po 
daje oświadczenie Alberta H Wiggina, prezesa 
Chase National Banku, w którym ten wybitay fi- 
mansisia dowodzi, że byłoby niezmiernie korzystne 
dla Stanów Zjednoczonych, gdyby rząd związkowy 
zainicjował skreślenie długów aljanckich. Os wiad- 
czenie Wiggina jest tem bardziaj znamienne, że za- 
iieszczone zostało w sprawozdaniu rocznem (za 
rok 1930) przedłożonym walnemu zgromadzeniu a- 
kcjonarjuszy tego banku w dniu 13 stycznia br. 

Wiggin dowodzi, że straty finansowe. które po- 
ciągnie za sobą skreślenie długów wojennych są 
bez istotnego znaczenia, jeżeli się zważy te korzy- 
ści które przemysł i rolnictwo Stanów moga przez 
wspomnianą likwidację osiągnąć. Konieczność 
spłaty długów wojennych dotkliwie zmniejsza 
zdolność nabywczą krajów europejskich, stanowią- 
cych jeden z najważniejszych rynków zbytu dla Sta 
nów. Ale nawet za cenę zmniejszenia komnsumcji 
tj zmniejszenia przywozu i zwiększenia wywozu 
kraje europejskie nie są w stanie zdobyć odpowie- 

dnią ilość dolarów ' 

dla spłaty odsetek i rat amortyzacyjnych skonsol- 
dowanych pożyczek wojennych. Nie ulega wątpli- 
wości, że w najbliższej przyszłości Europa będzie 
zmuszona do dalszego i to znacznego wzmożenia 
swoich wysiłków w celu zwiększenia wywozu do 
Stanów Zjednoczonych, bo inaczej grozi jej niewy- 
płacalność. 

Dotychczas Stany Zjednoczone broniły się prze- 
ciwko zalewowi przez towary europejskie przy 
pomocy 

podwyżki taryfy eelnej. 
Takie sziuczne ograniczenie przywozu doprowa- 
dziłoby z konieczności do zmniejszenia wywozu a- 
merykańskiego do Europy jeszcze w ciągu osiat- 
nego dziesięciolecia Jeżeli jednak ten ujemny sku 
tek amerykańskiego hyperprotekcjonizmu nie uja- 
wnił się w tej mierze. to tylko dlatego. że w okre- 
sie od połowy 1924 r. do 1929 r. te straty, które 
Europa poniosła wskutek ograniczenia widocza2- 
go przywozu do Stanów Zjednoczonych, zostały 


skompensowane przez olbrzymi rozwój niewidocz- 
nego przywozu, tj. przez miijardowe e visje euro- 
pejskich walorów w Nowym Jorku Nie chcąc pła- 
cić za towary europejskie, które nie były dopusz- 
czane na terytorjum Stanów Zjednoczonych — 3ta- 
ny płaciły Europie za akcje i obligacje rządów 
i przedsiębiorstw europejskich, plasowane przy 
pomocy banków nowojorskich 

Zrozumiałe jest, że ten system nie jest rozwią- 
zaniem zagadnienia. Zobowiązania Europy z tytu- 
łu odsetek i amortyzacji coraz bardziej zwiększają 
się i można było przewidzieć. iż nadejdzie taki o- 
kres, gdy spłata już zaciągniętych długów przy po- 
mocy nowych emisyj pożyczes zagranicznych w 
Nowym Jorku 

okaże się niemożliwa 
Otóż taka groźna dla Europy chwila już nadeszła. 
Rynek nowojorski nie trawi obecnie tzkiej ilości 
emisyj zagranicznych, jak poprzednio, a portfele 
banków amerykańskich są przepełnione ..nieprze- 
trawionemi* opligacja:ni europejskiemi. 

Stany Zjednoczone stanęły tedy wober następują- 
cej alternatywy: albo muszą obniżyć taryię celną, 
by państwa europejskie mogły swcjemi towarami 
spłacać długi, albo też rząd związkowy musi skre- 
śiić tą część długów, która nie pochodzi z tranza- 
kcyj gospodarczych, a więc ze względów polity-z- 
nych niesłusznie obciąża Europe ı wnosi tak ła- 
two możliwe do uniknięcia perturbacje w obrocie 


! ze Stanami. 


Wiggin we wspomnianym już sprawozdaniu ro- 
cznem Chase National Bank of The City o? New 
York sądzi, iż obecnie Stany Zjednoczone znajdują 
się w najgorszym okresie depresji gospodarczej i 
że w r 1931 nastapi stopiiowa poprawa sytuacji. 
Likwidacja długów aljanckich w związku z osta- 
tecznem uregulowaniem sprawy odszkodowań nie- 
imieckich znacznie ułatwiła i przyspieszyłaby po- 
prawę konjunktury. Konieczne jest więc. aby rząd 
Sianów Zjednoczonych zdoby: się na śmiałą inicja- 
tywę a nie ograniczał się jedynie do -ondowania 
gruntu 


Ze świelowych rynków zbożowych 


Przewidywania co do poprawy sytuacji na świa- 
towych rynkach zbożowych z początkiem nowego 
roku, nie ziściły się zupełnie Podaż zboża austra- 
lijskiego i kanadyjskiego jest tak wiełka, że na 
rynkach odbiorczych daje się odczuwać nietylko 
stan nasycenia. ale nawet nadmiar zboża, zwłasz- 
cza. że obok wymienionych powyżej dostawców 
występują również Stany Zjednoczone, Rosja. Ru- 
munja itd Obszary zasiewu zbóż jarych w Stanach 
Zjedn nie zmniejszyły się zupełnie, a jeżeli zważy- 
my, że Rosja je poważnie zwiększa, to należy ocze- 
kiwać dalszego pogłębiania się kryzysu i jeszcze 
bardziej ostrej niż dotychczas wałki o rynki zbytu 
Ceny żyta utrzymują się jeszcze na poprzednim 
poziomie, dzięk: niewiełkiej stosunkowo jego po- 
daży. pszenica natomiast zniżkuje stale. Podczas 
gdy przeciętie notowania jej w grudniu 1929 r. by- 
ły o 28 proc wyższe ponad przeciętnie notowania 
rynku światowego w tym samym miesiącu w la- 
tach 1911/43, to w grudniu 1930 r. obniżyły się o 
ca 17 proc w stosunku do czasów przedwojennych. 
Zresztą pszenica nie stanowi tu jakiegoś wyjątku, 
gdyż ceny pozostałych zbóż również znacznie spa- 
dły. W związku z postępującym spadkiem cen na 
pszenice zmieniła się też polityka poolów kana- 
dyjskich. które obecnie starają się za wszelka renę 
zlikwidować swe zapasy Wprawdzie osiągana dziś 
cena stoi poniżej kosztów własnych produkcji i 
zagraża w razie jej utrzymania na dalszą metę rui- 
ną rzesz farmerskich Wskutek tej sytuacji coraz 
aktualniejszą staje się sprawa twurzenia wię- 
kszych jednostek gospodarczych przez łączenie po- 
szczególnych farm w jednym ręku, co pozwoli na 
iak konieczna obecnie redukcję kosztów produkcji 

Jeżeli chodzi o obecną sytuację na europejskich 
rynkach zbożowych. to jest ona w dalszym ciągu 
ciężka Trudności w zbycie pszenicy i jęczmienia 
nawet po zniżkowych cenach są zjawiskiem pow- 


szechuem. Jedynie najlepsze gatunki jęczmienia, 
których podaż jest stosunkowo mała. cieszą się po- 
pytem. inne natomiast nie znajdują zupełnie od- 
biorców 

Sytnacja na giełdzie wiedeńskiej uległa 
poprawie. co spowodowało ożywienie się obrotów 
zwłaszcza spekulacyjnych. które przybrały w o- 
statnich dwóch tygodniach rozmiar wiekszy, niż w 
poprzednim miesiącu. Jako przyczyne poprawy 
sytuacji wymieniają. poza względami czysto kon- 
junkturalnemi. również zaniechanie projektu wpro 
wadzenia monopolu maczno- zbożowego względnie 
centrali wwozowej w Austrji Tendencja na rynku 
węgierskim jest w dalszym ciągu słaba. Obroty 
pszenica minimalne przy cenach zniżkowych. Mły- 
ny krajowe wstrzymują się od zakupów. tranza- 
keje eksporiowe nie zdradzają zupełnie ożywienia. 
Dotychczasowa mocna tendzncja dla pszenicy ma 
rynku niemieckim uległa pogorszeniu wskutek po- 
wstrzymywania się młynów od zakupów przed 
spodziewana obniżką cła przywozowego. Dla żyta 
popyt dość znaczny przy miernej podaży. Obroty 
owsem i jęczmieniem małe 


iekkiej . 


Na rynkach krajowych obroty Średnie. usposo- | 


bienie spokojne W dniu 16 bm notowano za 100 
Eg w złotych: parytet wagon Warszawa: żyto 
18—19. pszenica 23—24. owies jednolity 22—23. ję- 
czmień na kasze 19--20. browarowy 25—-26: pary- 
tet Poznań: żyto 1750—18. pszenica 21.25—-22. jęcz- 
mień przemiałows 20—21.25  browarowv 25—27. 
owies 20.25--.21.50: franco stacja Wilno: żyto 17—18 
pszenica 26—27 owies 18—19 jęczmień na kaszę 
18—19. browarowy 23—24. parytet Lwów: żyto 
jednolite 18,50- 18.75 zbiorowe 17.75—18.00 owies 
2250—23: loeo stacja Lublin: żyto 16—16.50. psze- 
nica zbiorowa 2250 23. dworska 2350—24  jęcz- 
mien browarowy 21—22, na kaszę 17.50—18. owies 
18— 18.50. 


Celem uniknięcia przerw: w wysyłce pisma, prosimy ory- 
chłe odnowierie prenun eraty na m esiąc LUTY 1931. 
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Nowa fala bankructw w Warszawie 


W „Naszym Przeglądzie" czytamy: W chwili 
obecnej kupiectwo przeżywa objaw nowej fali 
bankructw. Zdawało się, że po całym szeregu zał- 
wieszeń płatności w okresie ostatnich miesięcy 
r ub. nastąpi pewne odprężenie, że doxonane re- 
gulacje zmniejszą wysokość zobowiązań i że zł 
kupcy. którzy dotychczas przetrwaji, w dalszy a 
ciagu pozostaną na rysku. Okazuje się jednak. że 
ogólna sytuacja podważyła istnienie wszystkich 
prawie innych firm i że przeto musiała nastąpić 
nowa faza niepłatności. obejmująca tych. którzy 
dotychczas walczyli o swe dobre imię. 

Pierwsza fała bankructw umożliwiła wiełu kup- 
com obniżyć cenę sprzedawanych artykułów. Ob- 
riżepie cen nastąpiło tak raptownie i tak ostro, 
że ci, którzy płacili dostawcom swym pelną war- 
tość, nie mogli na towarze nic zarobić. przaciw- 
nie. musieli dołożyć, gdyż sprzedawali towary po- 
niżej ceny kosztu. To doprowadzić musiało do 
ruiny. ' 

Pozatem obciążenia podatkowe przyspieszyły 
upadek wielu firm. które starały się zawsze na- 
leżycie wywiązać ze swych zobowiązań, 

W ostatnich dniacn zawiesiły płatności wielkie 
stare firmy na Marszałkowskiej, pozatem niektó- 
re wielkie firmy branży metalowej, cukierniczej 
i td. 


Warunki importu do Sianów Zjedn, 
w świefle nowej faryfy celnej 


Ministerstwo przemysłu i handlu rozesłato do 
izb przemysłowo- handlowych odpis specjalnego 
sprawozdania ekonomicznego, opracowanego przez 
generalny konsulat R P w New Yorku, a zawie- 
rającego obszerne informacje, niezbędne dla kra- 
jowych 'firm przemysłowych i handlowych, które 
eksportują lub zamierzają eksportować swe wy- 
roby do Stanów Zjednoczonych A P. Informacje 
powyższe, opracowane na podstawie nowej taryfy 
celnej z 1930 r., dotycza w szczególności techniki 
importu do Stanów Zjedn i obejmują z jednej stro- 
ny obowiązki eksportera (znakowanie towarów, 
wystawianie faktury, przedstawienie listu przewo- 
zowego, ubezpieczenia itp.), z drugiej zaś strony 
obowiązki importera i wykaz formalności niezbę: 
dnych do przeprowadzenia w urzędach celnych a- 
merykańskich. Pozatem sprawozdanie zawiera in- 
formacje o warunkach kredytowych w Ameryńza 
oraz wskazówki, dotyczące zwyczajów i tzchnikł 
składania ofert przez firmy poiskie importerom a- 
merykańskim, k 


W sprawie zrzeczenia się wynagrc= 
dzenia za godziny nadliczbowe Í f. p 


Biuro Porad Prawnych Koła Zyd. Prac. Umysł. 
„Awodah* w Krakowie, (Zielona 23) komunikuje 
nam: F 

Odnośnie do zamieszczonej w dniu 15 bm. w „No- 
wym Dzienniku“ notatki o orzeczuuej przez Sąd 
Najwyższy dopuszczalności zrzeczenia się przez 
pracownika wynagrodzenia za godziny nadłiczbo- 
we, urlopy itp., trzeba jeszcze dla zapobieżenia nie- 
porozumieniom uzupełnić, że zasadniczo sądowmice- 
two nasze uznawało już niejednokrotnie wyrażoną 
w zacytowanym wyrok naszej najwyższej magi- 
stratury sądowej opinję: prawną. Atoli chodzi w 
tych wszystkich wypadkach o zrzeczenie się przez 
pracownika jego roszczeń w takim okresie, w któ- 
rym mógł to pracownik uczynić bez przymusu i 
bez obawy przed mogącemi ewent. dlań stąd wy” 
niknąć niemiłemi następstwami (w rodzaju utraty 
posady lub tp). Zrzeczenie się więc przez. praco- 
wnika jego roszczenia o godziny nadliczbowe itp. 
w ciągu trwania stosunku służbowego nie będzie 
w myśl powyższego pozbuwiało go możności do- 
u. odzenia jego praw przed sądem, skoro prawie zaw 
sze będzie mógł udowodyqić, że zrzekając się swych 
roszczeń. znajdował się pod presją, Bezskuteczaem 
wobec tego jest praktykowanie przez niektóre fir- 
my zwyczaju. że przedkładają one co miesiąc pra- 
cownikowi do podpisu odpowiednie zrzeczenie się 
roszczeń, tak długo. jak długo trwa stosunek słu- 
żbowy. Taksamo bez znaczenia jest, jeżeli np. pra- 
codawca wręczając pracownikowi, dajmy na to 
noworoczne, żąda wzamian za to, podpisania odpo- 
wiedniego formularza o zrzeczeniu się przezeń ja- 
kichkolwiek roszczeń czyto o godziny nadliczbo ve, 
czyto innych Omawiany więc wyrok Sądu Najwyż- 
szego ma tylko wtedy zastosowanie, gdy praco- 
wnik zrzekł się swych roszczeń przy rozwiązywx- 
niu stosunku służbowego lub po jego rozwiązaniu, 
wiedy bowiem sądy przyjmują, że zrzekający się 
nie jest w przymnsowem położeniu. 

E 

„ULGi* DLA RESTAURACYJ. Na mocy art. 
94 ustawy © podatku przemysłowym. Ministerstwo 
Skarbu zarządziło. aby lzby Skarbowe przy sprze- 
daży świadectw przemysłowych stosowały naste- 
pującą ulge: Izby mają prawe we własnym zakre- 
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mie udzielać zezwoleń na prowadzenie restauracji 
w l półroczu rb, na podstawie półroczaych świa- 
beciw przemysiowych w tych wypadkach, gdy 
właściciel przedsiębiorsiwa wykaże, zu ponocą Za 
świmdczenia wlasciwego urzędu skarbowego ax- 
eyz i monopolów. iż koncesja na prowadzenie re- 
stauracji zostaje cofnicia najpóźniej z dniem 30 
czerwca 1901. Ulgi te włziełtne są na mdywidual- 
ne podania zainteresowanych, 

PROLONGATA PŁATNOŚCI KREDYTÓW MLY- 
NARSKICH. Bank Polski i Bank Gospodarstwa 
Krajowego zgodziły się na rozłożenie niespłaconej 
reszly kredytów inłynarskich na zakup zboża, któ- 
re wynosiły 1 stycznia 3,200.000 zł. na 4 raty, z któ- 
rych ostatnia przypadnie 1 kipea. 

PODATEK OD KWASU OCTOWEGO. Minister - 
stwo skarbu wniosło do Sejnm projekt nowej u- 
stawy w sprawie zmiany rozporządzemia Prezydon 
ta Rzplitej o monopolu spirytusowym. Projekt u- 
stawy dotyczy m. in. zmiany przepisów w spra- 
wie podatku od kwasu octowego. Dotychczas po- 
datkowi podlegał kwas octowy wyrabiany z octu 
drzewnego, lub z soli kwasu octowego. natomiast 
wolny był od podatku kwas octowy. otrzymywa- 
ny w drodze svntentycznej. Obecnie projeklowane 
fest również opodatkowanie octu. otrzymywanego 
drogą syntetyczną, 

MIESIĘCZNIK GOSPODARCZY ANGIELSKO- 
POLSKI. Ukazał się drugi zeszyt miesięcznika w 
dęzyku angielskim „The Financial and Economic 
Review", poświęconego sprawom gospodarczym 
oraz informacji i propagandzie Polski zagranicą. 
Mreść nader bogata i urozmaicona. (Adres: War- 
saawa, Świętokrzyska 17.). 

—ogo— 
WSPANIAŁE WYDAWNICTWO. 

Ukazało się właśnie wspaniale wydane 340-stro- 
aiżoowe dzieło z literatury ekonomicznej: Wojciech 
Barjusz - Zaleski — Dzieje przemysłu w b. Galicji 
1804—1929. Ze szczególnem uwzględnieniem histo- 
sf rozwoju S A L. Zieleniewski i Fitzner Gam- 
gr. Z okazji 125-letniego jubileuszu. Z przedmową? 
prof. dra Franc. Bujaka. Kraków 1990 Nakładem 
S A. L> Zieleniewski i Fitzner - Camper. — Do 
interesującej tej publikacji jeszcze wrócimy. 
R ZR 


TEATRY ŚWIETLNE ) DZWIĘKOWE 
APOLLO: „Monte Carlo“ (Mac Donałd i Jack 
Bużtanan). 
SZTUKA: „Królowa huzarów" (Mady Christians 
t fean Angelo). 
WEIECHA: „Nasza jest noc“. 
IRANDA: „Student z Sztokholmu“ (Sven Garbo). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: „Człowiek bez nerwów* (Ken Naynard) 
È „Demon ruchu“ (Reginald Denny i Alice Day) 
WARSZAWA: „Dziewczę z barki“ (Sally ON®!) 
oraz „Denny szaleje” (Fieginald Denny). 
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Szczegóły strasznej kafastroly ko kolejowej 


O wielkiej katastrofie kolejowej. która „b 
miejsce w pomiedziałsk rano na dworcu w Gdyni 
przynoszą pisma warszawskie nasięp szczegóły: 

Licznie zebrani podróżni ra sl kol. w Gdyni by- 
Ji świadkami straszliwych scen, jakie się roze- 
grały w ich obecności. 

Gdy pociag osobowy z Gxlańska zatrzymał się na 
stacji na jednym torze, na drugi miał wjechać po- 
ciag osobowy z Wejherowa, wiozący dzieci do 
szkoły, rododuików do pracy i urzędników do za- 
jeć. 

Na krówoe przed przybyciem tego pociagu, ocze- 
kująca publiczność, usłyszała przeraźliwy gwizd 
parowozu, równocześnie rozległ się huk i trzask, 
w sekumdę później jęki ludzi, wzywających po- 
mocy. 

Kto tylko się znalazł na peronie pobiegł w 
ne. skąd dochodził krzyk. 

Okazalo się. że nasląpiłe zderzenie pociagu z 
parowozem. Skulki zderzenia były katastrofatno. 
Z pod masy zgrucholanych wagonów. wydobywały 
sie wprost nielmdzkie jęki i wołania. 

Dyżurny ruchn zorganćzował nalychmiast pomoc 
zaalarmował policję oraz władze kolejowc. 


stro- 


Komendant miejscowego kom. policji zaalarmo- | 


wał wszystkich lekarzy, zamieszkałych w Gdyni 
do udania się na miejsce katasirofv. celem udzie- 
lenia rannym pomocy. jak również zwrócił się do 
władz wojskowych o pomoc sanitarną. 

Policja silnym kordonem otoczyła teren. Koleja- 
rze, oddział marynarki woj. oraz służba szpilalna 
przystąpili do wyciągania rannych z pod zwała 
rozbitych wagonów. 

Wśród ranych trzy osoby zostały zabite odłam- 
kami sztab na miejscu Tożsamości zabitych nie u- 
stalono. 

W czasie przewożenia rannvch do sznitala w 
Wejherowie. zmarła jeszcze iedna ofiare katastro- 
[y. mianowicie maszynista pociągu. Podworny 
(zam. w Wejherowie). 

Lekarze opatrzyli ogółem 42 osobv. 
14 ciężko rannych (połamane nogi. rece 
nia czaszki) 

Na miejsce przybyły władze sadowe 7 sedzia 
śledczym. Karasiewiczem. Sledztwo ustalilo, że po 
przybyciu pociągu osobowego z Gdańska z dwoma 
parowozami. jeden z nich został odczepiony i ru- 
szył w stronę parowozowni. Maszynista. St Zie- 
liński. samowolnie przejechał zamkniety svznał 
i zwrotnicę i wjechał na linje. po klórej nadjeż 
dżał z Wejherowa pociąg osobowy do Gdyni. 

Następnie okazało się. że Zieliński bez zezwole- 
nia dyżurnego ruchu sam odczepił parowóz i bez 
tak zwanego pilota ruszył z miejsca. powodując 
zderzenie pociągu z parowozem 

Zieliński zastał aresztowany. jak rónwież i jego 
pemocnik. Albert Rubige (zam w Gdańsku). Obaj 
osadzeni w więzieniu pod zarzutem spowodowanin 


w tej liczhie 
nszkodze- 


Gdyni 


Eataslrolv. 

Wkrólce przyjechał do Gdyni dyrektor gdańskiej 
dyrckeji, inz Dolrzyeki Na pomoc przybyły dwa 
pociągi ralownicze. 

Akcja ralowniczo- sanitarna kierował naczelny. 
lekarz dyrekcji gdańskiej, który bawił przypań 
kowo w Gdyni. 

W czasie przewożenia rannych do szpitała w 
Wejherowie zmarła czwarta ofiara katastrofy, 
piąta zaś ofiara, palacz pociągu wejherowskiego, 
walczy ze śmiercią, 

Wśród rannych znajduja sie przeważnie dziset 
w wieku szkolnym, oraz wielu robomików por- 
towych. 

Droga z Gdyni w stronę Wejherowa jest zata- 
rasowana zbitemi w jedną wielką masę gruzów 
wagonami. 

Celem utrzymania ruchu. zarzadzono ustawienie 
prowizorycznego toru, do czasu uprzątnięcia prze- 
szkody. 

* * * 

Lista zabitych i rannych w katastrofie kolejo- 
wej w Gdwni 

Zabici: L. Rabke. robotnik portowy z Pucka, 
Al Lange. pracownik kol. z Koronowa. T Woss, 
zwrolniczy w Gdyni 

Giężko ranni: Wł Podwornv. pomocnik maszy- 
misy w Gdyni. Fr Polulnv. palacz parowozowy 
w Gdyni. J Kaspiel. An Spiera. ślusarz kolejowy, 
Sopoty. St. Sosnowski palasz parowozowy w Gdy- 
ni. An Wlach. ślusarz kolejowv. Jan Szabrowski, 
rebolnik portowy, Fr Nalenda. stacyjny w Gdy 
ni. Alberi Runge. palacz parowozowy w Gdyni, 
J Wost. konduktor kol. J Śleski. konduktor kol, 
Śledź Gertruda. zam w Sopotach. Wt Hemerling, 
koninklor. Franciszek Fabinn. zam w Pueka, 
Jan Takowlew. robotnik w Pucku. dwie osoby 
znajdują się w stanie nieprzytomnym. nazwisk ich 
usłalić nie zdołano. 

Lekko ranni: Jan Akol. zam. w Pucku. St Zie- 
liński. urzednik magistratu. Kl Swnalski z Wej- 
herowa. Wlad Walterberg z Wejhorawa. Jerzy 
lajko z Rody. Bernard Menberg z Kolonji.. Ant. 
Kontaha. Jan Włach. Fr. Brauner z Redv. T.eon 
Dobijas z Wejherowa. St Szmułkowski z Wejhe- 
rowa 

Wymienieni tu 


ciężko oraz lekko ranni umie- 


'szczeni zostali w szpitalach oprócz tego kolumna 


saniłarna lekarzy opatrzyła jeszcze kilkanaście 


osób. które aa się w dalszą drogę. 
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Turkus 


alad z francuskiego Dra Fabiana Rosnera). 
(2) (Ciąg dalszy.). 

Ukwa wzrok na mojej prawej ręce. którą 
zająłem z balustrady. Nosilem na palcu złoty pier- 
ścień z pięknym turkusam, który kupiłem u pewne- 
go antykwarjusza w Nicei, Nieznajoma wypowie- 
działa słowa te po angielsku akcentem zdradzają - 
cym, że język ten nie był jej ojczystym. Zapewne 
myślała, że jej nie rozuniałen. Zaledwie wyrze- 
kła te słowa, spojrzała na mnie, a widząc że wpa- 
truję się w nią uporczywie, poruszyła się i zaru- 
miendła. 

Go się działo ze mną w owym momencie? Skrzy- 
Żowały się nasze spojrzenia w ciągu ułamka se- 
kundy Jak wspomniałem, nie jestem marzycielem 
aa. donżuanem. Moje postanowienia nie powstają 
zły! prędko, zastanawiam się zawsze przed każdym 
ważniejszym krokiem i nie pędzę nigdy na oślep - 
Z rozwagą kroczę na spotkanie przygody. podobnie 
jaz kąpiący się. który bada dokładnie głębię wody 
zanim jej powierzy swe ciało. 

Okręt zbliżał się do przystani. Był to moment, 
który mnie popchnał do czynu najdziwaczniejsze- 
fo w mem Życiu. Obie damy powstały ze swych 
siedzeń W chwilę później straciłem je z oczu Ża 
dr» myśl. żadna wyobraźnia, nie określonego lub 
"tenkreślonego nie skłoniło mnie do tego kroku 
Szybko, jak gdvby odruchowo. zdjąłem pierścień 
z raka. chwycilem rękę nieznajomej i włożyłem go 
«» jej palec Środkowy. Pamietam tylko jeden 
sn-zegół: zdziwiony wyraz twarzy, którą pokryła 
* .łość w miejsce żywych kolorów, oczy pytające 
i Słagminc zarazem. Wszystko trwało parę se- 


kurd. Wmieszałem się w a CE cisnących się 
ku wyjściu Gdy się znalaałem na lądzie, szedłem 
szybkim krokiem przed siebie. Uczułem miłą swo- 
bodę. Nad Neapolem pełnym radości i życia rozta- 


czało się czyste ciemno błękitne niebo „Napoli“, 
„Napoli, śpiewał jakiś cudowny głos Nigdy nie 
miałem jeszcze tak pełnego uczucia swobody i 
szczęścia jak w owej chwili. 

Aż do wieczora błądziłem po uliczkach, zatrzy- 
mując się tu i ówdzie przed wystawą. przypatru- 
jąc się Madonnom lub żyjącym twarzom wciąż z 
tą samą swobodą i obojętnością. To uczucie Zupeł- 
nego oderwania i wewnętrznej radości trwało aż 
do chwili, kiedy zmęczenie poczęło para'iżować me 
ruchy. 

Wraz ze spoczynkiem fizycznym rozpoczęła się 
myślowa refleksja Usiadłem na terasie kawiarni. 
Podniosłem prawa rękę, by sięgnąć po szklankę 
i zdziwiłem się nie widząc pierścionka. Pierś :ień 
na palcu to jakby znamię książęcej godności po- 
krywające całą rękę, ozdoba o szczególnym uro- 
ku — refleks pada na cała postać Przez chwilę 
czułem się jak gdyby zubożały. 

Przypomniałem sobie całą przygodę ze wszysi- 
kimi szczegółami Serce Ścisnęło mi się z bólu — 
spostrzegłem, że wskutek własnego błędu ponio- 
słem stratę niepowetowaną. Byłoż to możliwem? 
Nie żałowałem wcale, że pozbyłem się lekkomyśl- 
nie ulubionego pierścienia, który otaczałem pra- 
wie zabobonną pieczołowitością. mimo. iż sam go 
kupiłem i żadne wspomnienie nie powiększało 
wariości Przypominam sobie, że myśl moja jak 
niemniej ręka nie mogły się obejść bez tego dro- | 
bnego jak gdyby naturalnegc ciężaru. Ilekroć po 
zostawiłem go przez zapomnienie na stoliku, oba- 
wiałem się zawsze jakiegoś nieszczęśliwego wy- 
padku. 


| 


Utóż nie żałowałem, że podarowałem pierścień. 
Pozbycie się tego klejnotu w sposób tak: bezpośre* 
dni i bez zastanowienia się uważałem za gest natu- 
ralny, prawie konieczny. Odczuwałem leraz żal z po- 
wodu innej straty, rezczywistej i niepowelowanej, 
jakkolwiek niejasnej i nieokreślonej. Pozostalo mi 
wrażenie bolesnej pustki Podarowałem pierścień 
kobiecie i odwróciłem się od niej. Oba te ruchy: 
włożenie pierścienia na palec i szybki odwrót wy- 
konałem. jak gdyby oba były nierozerwalnie ze 
sobą związane i spowodowane tą samą wyższą 
siłą. 

Czyniłem sobie wyrzuty, że nie starałem się od- 
szukać tej pięknej młodej kobiety, której oczy pa- 
trzały, na mnie przez' chwilę ze wzruszeniem, Đla- 
czego nie szedłem za nią po opuszczeniu okrętu? 

Opuściłem szybko ciemne zaułki + udałem się w 
stronę miasta najbardziej uczęszczaną przez ci- 
dzoziemców. Wydawało mi się w tej chwili pew- 
nem, że przyjęłaby mój podarunek, a mimo to 
narzuciłem jej ten pierścień w sposób dwuznaczny. 
Prutalnie, tchórzliwie, bo znikłem jej natychmiast 
z oczu. Z obawy przed zbiegowiskicm nie oburzy* 
łaby się wcale. Lecz kto wie czy wewnetrznie nie 
wzgardziła mną. czy nie rzuciła pierścienia w 
morze. 

Myśl ta nie dawała mi spokoju i oto dlaczego 
pragnąłem tak bardzo odnałeść moją nieznajonia - 
chciałem się przekonać, czy wzgardzila mna i 
wrzuciła pierścień do morza, 

Niezliczone razy przebiegałem w ciągu nocy i 
dmia następnego Largo S. Ferdinando, Palazzo 
Reale, Via Roma Niezliczone razy zdawało mi się; 
że odnalazłem poszukiwaną twarz i zawsze się 
niestety myliłem. (C. d n} 
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Czy widzieliście 


RLO 


Echa Brześcia 


List b. gen. Kukiela 
do pes. Liekermana 


„Polonja“ pwblizuje lisi, wystosowany przez b. 
generała a obecnie docenta J. J. dra Marjana Ku- 
kiela do posla Liebermana: 

À „Czcigodny Panie Pośle! 

Nie miałem doląd okazji przyłączenia się do ża- 
adnego z oświadczeń zbiorowych w sprawie brze- 
skiej Pozwoli przeto Pan Poscł, że jako byiy 
żolnierz, zwrócę do Niego. byłego olicera legjo- 
nów, byłego oticera wojsk pols kich. wyrazy naj- 
ałębszego wspólczucia z powoda doznanych brzez 
Niego i przez Jego współwięźniów znicwag i 
wdręczeń, wyrazy zfrozy 
użyć się dali niektórzy ludzie, noszący 
mundur polski 

Nie należałem. Pame Posle. do (ych. 
Fen z poświęceniem i nariż:iiem się osobisłem 
Iwonił niegdyś od ausirjaekiego stryczka. czy leż 
CA bm cezekuevineco phitoi Ale 
tyeh. którzy idac w ogień w wojnie świalowej- 
czy polskiej. walczyli o prawa narodu polskiego i 
o prawa człowieka w Polsce. jak Pan walczyłeś 
o nie jako nienstraszony poseł. czy jako sądowy 
obrońca. Zwyciesko wyszedłeś. Panie Pośle. z tej 
walki pod obcym zaborem Waikę te musiałeś to- 
czyć nanowo w niepodległej Rzeczypospolitej 1 zo- 
stełeś zwyciężony kolbami i kułakami. Ale nie 
zostałeś zwycieżony mocalnie. ani Ty, Panie Po- 
śle ani Twoi towarzyszg wiezienm. 

Wśród taowarzvszy Pańskiej niedoli bx} dawnv 
prezes Rzadu Obrony Narodowej. którego wielsie 
historyczne zasługi, poniesione w ciężkiej dla 
narodu chwili. żadnmu nie pxdlegają zwatpieniu 
Py? bohaterski żolnierz. który w czasie woinv o 
nasze granice prowadził ra tvlach wroga walke 
cieższą od naszej. bardziej niebezpieczną i ofiarą 
Był wieloletni wódz ludu ślaskiego w walce o 
jego polskość i połaczenie z całością ojczyzny. naj- 
zasłużeńszy w sprawie przyłączenia Górnego Ślą- 
ska do Rzplitej. Był jeden z najgorętszych przy- 
wódców młodzieży .drużynackiej* z lat przed 
wielka wojną. Był jeden z najdzielniejszych wō- 
jewodów. jakich miała Polska na swych ziemiach 
kresowych. Był szereg innvch ludzi. których pa- 
triotvzm wyższy jest nad wszełkie podejrzenia i 
zniewagi. Wiem. że przeźvwadie Was zdrajcami 


drogi nam 


stanu jest pospolita obelga Wiem. że walezvliście' 


tylko o prawa reprezentacji narodowej w ramach. 
przewidzianych przez prawo 

Ale w osobach Waszych sposiewierano nietył- 
ko przedstawicieli legalnej i patrjotycznej opozy- 
cji polskiej  Sponiewierano elementarne prawa 
narodu i prawa człowieka. których uznanie j po- 
szanowanie stanowi zdawna integralna cześć skła 
dową zbiorowej świadomości polłskicj Zdeptana 
to, o co walczyły i krwawiły się całe pokolenia 
Polaków. Splugawiono bezcenny skarb siły moral- 
nej i uroku. z jakim Polska wskrzeszona wracała 
ma widownie dziejów Wasza meka fizyczna stała 
sie męka moralna Polski. 

Ta męką połączony z Wami. składam Panu Po- 
słowi i Jego współwięźniom wyrazy czci głębo- 
kiej. 

M Kukiel“ 


D zamiataniu w Brześciu 


„Naprzód* z 18 bm przyniósł szereg szczegó- 
łów o okolicznościach, w jakich więźniowie brze- 
scy zmuszeni byli dokonywać zamiatania cel M 
in. czytamy w tym artykule: 

„Zamiatanie urządzane hyło codziennie, a trwa- 
ło ono mniejwiecej od godziny 3 do 10% przedpo- 
łudniem Do zamiatania straż więzienna wypro- 
wadzała knżdego dnia po dwóch więźniów, zazwy- 
czaj z jednej i lej samej celi 

Nazywało się, że każda ceł? obowiązana jest w 
czasie na nią przypadającym kolejno zamiatać 
Atoli przy tej sposobności działy się cuda. Jeżeli 
bowiem „gentlemani“ dozorujący więźniów. upła- 
nowali komuś dokuczyć. nie przestrzegali wcale 
kolejności, w jakiej cele powinny były wykony- 
wać ową robotę, ale napędzali do niej według 
swego upodobania W ten sposób za czas pobytu 
w Brześciu do zamiatania wyprowadzeni byli — 


z powodu tegn. do czego | 
których 
i 


nałeżalem do 
i 


„dr 


Barlickhi trzynaście razy. Witos. dr. Lieberm 


rman, 
dr. Putek, Dubois po ośm razy i bid. Ldy chorego 
Dębskiego przy tej robocie ofiarował się zastąpić 


Kohut. zgodzono sie na to zasłępstwo. atoli 
ra drugi dzień Dębskiego mimo to do pręstacji 
wyprowadzono. Rozkazano zamiatać schody i ku- 
rytarze, oraz sale przechodnie. tudzież kancelarję, 
w której siedzieli oficerowie dyżurujący Prze- 
strzeń la wynosi około 300 melrów kwadratowych 
Zamiatanie odhywało się przy pomocy starych 
zmiotck. pozbawionych włosia. a nawet raczek do 
trzymania Skutkiem tego. więzień zmuszony był 
zamiatanie lo wykonywać w pozycji schvloncj 
przez okres mniej 'viecei dwóch godzin Ból w 
krzyżach. a u ludzi chorych na serce —salaki ses- 
cowe nojawiałv się w foku tego zamialania Po- 
se} Lieberman w czasie takiego zamiałania na- 
wel zemdlał Podczas inspekcji po celach. sdy Ko- 
stek Biernacki zapytywał ezv wirżniowie maja 
jakieś życzenia, dr Pulek okazal Bicraackiemu 
zniszczona szczotkć dn zamiatania i zaprapono- 
wał zakupienie na jego koszt szczolki. zaopatrzo- 
rej w drzewce pionowe, umożliwiajace zamiata 
Na to Biernacki. 


uic w pozycji stojacej wziawszy 
szczolke do reki oświadczył. że zwróci sie po 


wskazówki w tej sprawie do ministra spraw woj- 
skowvch ale walpi. czy taka szczotka bedzie do- 
puszczona. gdvż pionowe drzewce w szezoł^e mo- 
ałobv hvć bronia w reku wieżnia 

Działy sie przy tem rzeczy wprost polworne. 
Np drowi Prasierowi nakazano kilka desek za- 
miatać przez godzine Stale tylko słychać było ko- 
mende: „źle“. „wrócić: — „ja mam czas“. a gdy 
bliski omdlenia dr Prazier prosił o minułę na 
wytchnienie. bestialski żandarm krzyczał: „nie 
wolno — robić dalej!“ 

Major Rvszanek z okazii zamiałania zdyskwa- 
Jfikowal też posła Rarlickiega jako „nrzywódee 
proletariatu“, wymyślniac mu że źłe zamiata Tor- 
fure zamiatania zastosowano jeszcze w dniu wv- 
puszczenia wieźniów z Rrześcia Przez całe nrzed- 
południe wwprowadzana parami wieźniów do czy 
szczenia całego prawie wiezienia Robóte te wy- 
konywali Barlicki z drem ,„Putkiem. Witos 7 Mast- 
kiem. Kiernik. z Bagińskim itd Pare dni przed wy- 
puszczeniem za1miałanie spowodowało dla dra 
Kiernika nałożenie nań karv siedzenia w ciemni- 
cv Da zatniatania złaczono go z posłem Sawie- 
kim którv nie siedział z dren Kiernikiem w je- 
dnej celi Gdv dr Kiernik zapvlał go z kim sie- 
dzi skorzystał z tego żandarm i doniósł kapitąno- 
wi Kędzierskiemn że .Wieżniowie sie porozinie: 
waja“, Po odprownadzeaiu do celi dra Kierniką. 
zjawił sie tam za chwile Kedzierski i wvnrowa- 
dziwszv dra Kiernika z celi oświadczył krótko 
i wezłowafo: „czy tv faidanie wiesz że wieźniem 
nie wolno sie porozumiewać Marsz do ciemnicw. 
ivy h n™ W ciemnicy tej dr Kiernik nrzesiedzial 
24 godzin“. 


Kiedy premier Słewepk złoży 
pświztrzenie ? 


„Połonja” pisze: „Jedno z pism sanacyjnych do 
nosi. że premjer Sławek przy drugiem czytaniu 
budżetu wygłosi przemówienie w kiórem przed- 
slawi poslom pelny plan gospodarczy Rządu, o 
raz przy tej okazji poruszy sprawe brzeską. 

Ponieważ drugie czytanie budżetu nie nastąpi 
wcześniej niż w lutym, wynikałoby z tego, że do- 
piero za parę tygodni dowiemy się. co premier 
obecnego Rządu sądzi o nadużyciach brzeskich”. 


Rozkaz gen. " snarzewskiego 


„Gazeta Warszawska” donosi: „W ostatnich 
dniach we wszyskich oddziałach. urzędach i insty 
łucjach wojskowych został odczytany na odpra 
wach oficerskich rozkaz kierownika ministersiwa 
spraw wojskowych. gen Kona zewskiego w $pra 
wie brzeskiej. Treść rozkazu jest nasiępująra: 

„Wobec ataków .pewnvch odłamów prasy na 
oficerów. którzy pełnili służbę w specjainem wie- 
zieniu Śledczem w Brześciu, oficerowie ci zwró- 
cili się do kierownika M S W 7 prośba © ww 
loczenie im dachodzenia sadow ug. Nierown'x M 
S. Wojsk nie uważa tego za potrzebne. gdyż Wy- 


czele oglosiło komunikat, 


* mo, 
;pory na stanowisku, 


Sfr za 
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leczniczo-odżywezą dla cukrowa chorych poleca Fabry:u | 


A. PIASECKI S.A. 1RAKÓW) 


Badanie archeologiczne w okolicach 
Jerycha 


Londyn (ŻAT.) Profesor uniwersylelu `w 
Liverpoolu John Gerstang wyruszył na czele 
ckspedycji archeologicznej do Pałestyny, aby 
badać w dolinie Jordanu przyczyny, które $po 
wodowały usunięcie murów dokoła Jerycho. 
Prol. Garstang zakomunikow ak przedsi: awi- 
cielom prasy, że na podstawie dotychezaso- 
wych badań stwierdzono, iż Jerycho było. a- 
toczone podwójnym murem. Szereg oznak prze 
mawia za tem, że zawaleniu się murów tū- 
warzyszył wielki pożar. 


Odrękne stronnictwo żydowskie 
w Rumunji 


bukareszi (ŻAT.) Nowe kierowniciwe-. 
organizacji sjonistycznej w Rumunji z przy- 
wodcą radykalnych sjonislów dr. Sternem na 
w którym wypowia 
da się za utworzeniem odrębnego żydowskie- 
go stronnictwa narodowego, które poświęci 
się wyłącznie polityce krajowej. Jak wiade- 
radykalni sjoniści w Rumunji stali do tej 
że organizacja sjonisty- 


'czna powinna bezpośrednio kierować polityką 


krajową. 


Bafaljon kobiet anfysemitek s 
Bukareszt (ŻAT.) W loku likwidacji an 
tysemickiej „Żelaznej Gwardji“ wykřyta ‘zo 
stała odrębna organizacja kobieca, mianowi- 


t cie bataljon, złożony z antysemickich studen- 


a Z A O | aM EZ nm 


tek, Szczegóły sensacyjnego odkrycia trzyma- 
ae są w tajemnicy, aby nie skompromitować 
córek wiclu wybitnych osobistości rumuńskie 
które należały do antysemickiego bataljonu ka 
biecego. Wstąpienie do bataljonu związane 
było z tajnym 'ceremenjałem przysięgi. 

Pozatem areszlowano szereg urzędników pań 
stwowych, ponieważ stwierdzono, iż 12 ba- 
taljonów „Żelaznej Gwardji“ finansowano z 
państwowych funduszów przysposobienia woj 
skbwego. 

———030——— 


NAZWANIE LOTNISKA IMIENIEM OBYWA- 
TELA ŻYDOWSKIEGO. W New Orican poslano- 
wiono zbudować lolnisko, które będzie jednem 
z największych w` Stanach Zjednoczonych Koszla 
Ludowy lotniska sięgać mają miiljonu dolarów. 
Lolnisko nazwane będzie 'mieniem zasłużoncyo ú- 
bywatela żydowskiego Abrahama: Shushana w” a- 
znaniu wielkich zasług położonych przez niego 
dla miasta. 

PODCZAS ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ WYBORÓW 
do zurządu gminy żydowskiej w Gdańsku walczyć 
będą 2 listy: Lista Niemców wyznania mojżesza- 
wego oraz wspólna lista Żydow wschodnich i u- 
śrupowań narodowo- śjonistycznych. 

SKAZANIE AGITATORA BOJKOTOWEGO. 15 
kupców żydowskich w Wiedniu zaskarżyło do są: 
du radnego narodowo- socjalistycznego Jułjuszą 
Wiedecka, klóry uprawia otwartą agitację bogko- 
towa przeciwko Żydom, Sąd skazał Wiedęcka ną 
zapłacenie 50 szylingów 1 ogłoszenie wyroku w 
pismach wiedeńskich : 
~ nz 


ODPOWIEDZI REDAKCJI j 
ZDECYDOWANA: Żyd. Towarzystwo Emigra. 
cyjne Jeas. Lwów, ul Kopernika 24, 
„BETKA ZE STANISŁAWOWA* I 
DA“: Nie skorzystamy 
J. F. L. JASŁO: W każdej księgarni, 
DĘBICA NR. 5: Dowie się Pani może w kan- 
celarji wojskowej. My nie wieiny. 


„HRLBA- 


mienieni oficerowie działali zgodnie z regulami- 
tem na podstawie otrzymanych ścisłych rozka- 
zów Kierownik M S Wojsk jest zdania, że' ma 
rzuty pichonorewośći. śliwiane wymienionym ofi- 
cerom. sa wobec lego najzupel nej bezpodstawne ` 

W. kousekwencji. rozkaz nietylko zabranie 
wszczynania jaklerhhotwiek oaNiktów z dozorca 
mi brzeskimi locz uuwet wyrażunia wobec mel 
niechęci lub łckceważemia”. 
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WIA ir JON 
Ale: W, OMC 
Dzika profanacja cmentarza 
żydowskiego 
Ostry konfliki między rabinem Lewincm, a „Che- 
wra- Kadosza*. 
Rzeszów, 19 stycznia. 
W śródmieściu Rzeszowa położone są dwa żydo- 
«wskie cmentarze istniejące już od przeszło 300 lat, 
na których nie chowa się obecnie żydowskich 
zwłok, Jedymie w czasie wojny światowej gdy 
mniszczony był most, łączący miasto z przedmie- 
ściem, na którem pożożony jesi nowy cmentarz 
żydowski, pochowano na starym omentarzu kilku 
zmarłych wówczas Żydów, tak że do ostatnich cza- 
sów znajdowały się tam nowe nagrobki, przy któ- 
rych w ostatnich nawet ozasach spotykano krew- 
mych przybyłych z pietyzmu dla zmarłych Dnia 8 
bm. zauważono, iż jacyś roboinicy wybili otwór w 
płocie omeniarnym jednego unentarza, wjechali do 
cmentarza i zaczęli karczować drzewa. Zaraz z 
rozpoczęciem tych robót zauważył to asesor Dr. 
Hopien, który w tym charakterze i jako referent 
komisji płantacyjnej Magistratu udał się do bur- 
mistrza i przedstawiając mu ten stan rzeczy, pro- 
sił go o interwencję u p Silbera. jako mczesa za- 
rządu kahalnego i towarzystwa „Chewra- Kado- 
sza“ celem zaniechania dalszych roból. Zaznaczyć 
należy, że na tych cmentarzach (które należy utrzy 
mywać ze zwykłego pietyzmu dla zmarłych) ro- 
sły stare drzewa, które w naszem mieście pozba- 
wionem plantacyj przedstawiało szczególną war- 
tość. Burmistrz Dr. Krogulski uznając słuszność 
żądania asesora Dra Hopfena, interwenjował u p. 
Aszera Silbera, lecz bezskutecznie, bo nie przesta- 
no trzebić drzew na cmentarzu i roboty te ukoń- 
ozono. Cmentarz zoslał zupełnie ogołocony z 
drzew, których korzenie zostały w ziemi tak, że 
ewentualne ponowne zadrzewienie cmentarza (cze- 
go w specjalnym memorjałe staroście osobiscie 
przedłożonym domaga się Dr. Hopfen) będzie utri- 
dniome. W tem miejsou podnieść należy, iż karez- 
wanie odbyło się nieumiejętnie i w sposób wan- 
dalski, tak, że niezliczone cenne nagrobki zniszczo- 


ISCI Z KR 


BO i usunieto, a cmenlarz przedstawia widok spu- ; 


stoszenia dokonanego przez jakąś dziez tatarską, a 
mie przez ludzi. Ludzie bez różnicy wyznania prze- 
obok cmentarza i przypatrujący się temu 
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cił się w tej sprawie do starosty, któremu wrę- 
czył pisemny memorjał, domagajac się ukarania 
winnych, zaprzestania dalszego karczowania cme1- 
terza, ponownego zadrzewienia cmentarza ild, 
zwracając uwagę, iż ewentualnie podejmie kroki 
nawet u p Ministra spraw wewnętrznych o ile p. 
starosta sam nie poczyni niczege celem usunięcia 
skutków niebywałego zdziczenia i celem niedopusz 
czenia do karczowania drugiego cmeniarza, co po- 
dobno jest w płanie pracy naszego „Świętego 10- 
warzystwa eksploatacyjnego'" Rad. 
——0g0— 

ORGANIZICJA KOBIEI REWIZJONISTEK 

W Warszawie powstała nowa organizacja sjo- 
nistek- rewizjonistek Nowa organizacja została 


"powołana do życia z inicjatywy żony przywódcy 


rewizjonistów w Pslsce dra Kahana. p. dr. Mir- 
jam Kahan. W najbliższym czasie przystąpi nowa 
organizacja do pracy. 


PASTOR FARKS W WARSZAWIE 


W najbliższych dniach przybywa do Warszawy ; 


generalny sekretarz światowego związku studen- 
tów, pastor Farks Pastor Farks jest znanym przy 
jacielem Żydów, a dzięki jego staraniom odbędzie 
się wkrótce w Szwajcarji zjazd przedstawicieli 
wszystkich organizacyj akademickich Żydów i 
nie- Żydów. celem omówienia kwestji żydowskiej 
na wszystkich uniwersytelach. Pastor Farks kon- 
ferował w Warszawie z prezesem komitetu Cen- 
tralnego żydowskich związków akademickich ad: 
wokatem Cajtlinem i jest gościem prof. uniwer- 
sytetu warszawskiego p. Chałupskiego. 


SKANDAL Z ANRIETĄ SZKOLNĄ 


Przed dwoma tygodniami przeprowadzono w 
szkołacn państwowych w Polsce ankielę. Ankicta 
ta miała służyć, wedle zapowiedzi ministra Czer: 
wińskiego .jako materjał dla przyszłej pracy mi- 
nisierstwa oświaty W ankiecie znalazła się tak- 
że rubryka w sprawie języka ojczystego Wedle 
bundowksiej „Folkscajłung* ankieta została prze- 
prowadzona w wielu szkołach warszawskich w 
len sposób. że wpływano na dzieci w określonym 


| kierunku. Charakterystyczny jest fakt, że w szko- 
' le powszechnej na Pradze. do której uczęszcza o- 


„dziełu” dokonanemu z polecenia nieodpowiedzial- | 


mych członków tow „.Chewra- Kadosza“ 
wprost uczucia wstydu oraz wstrętu przed tymi 
rzekomo religijnymi Żydami. którzy dla marnej 
kwoty sprofanowali tradycją uświęcone odwieczne 
groby swych przodków baz jakiejkolwiek uzasa- 
dnionej przyczyny: 

Po dokonaniu robót względnie w ciągu ch koń- 


doznają | 


czenia zajął się tą sprawa posel rabin Lewin, któ- ' 


ry publicznie ogłosił, iż sam nie dał zezwolenia na 
„wykarczowanie drzew cmentarza, lecz ze wzglę- 
dów rytualnych pozwolił jedynie ra ścięcie gałęzi 


zwisających ponad płotenn Towarzystwo , „Chewra i 


Kadosza“ bowiem tłumaczy się. że poleciło wyk ax- 


czować cmentarz za zezwoleniem rabina Lewina | 


i całego rabinatu. a takie oświadczenie ogłosiło 
na murach miasta na których w tyn samym dniu 
tj. 16 bm. ukazało się wspomniane obwieszczenie 
rabina Lewina z daty Rzeszów 12 stycznia br. a 
więc o 4 dmi wcześniejszej. Podobno z polecenia 
wyższych czynników państwowych przez 4 dni za- 
trzymano ogłoszenie rabinatu czyniąc zadość žy- 
czenin towarzysiwa ,„Chewra Kadosza* chcącego, 
by obydwa oświadczenia doszły do wiadomości 
publicznej w tym samym dniu. Rabin Lewin we- 
zwał zarazem członków tow .„Chewra Kadosza ', 


i to tylko w części żydowskiej swego ogłoszenia, , 


by gremjalnie dnia 18 bm tj w przeddzień Rosz- 
Chodesz Szwat udali si» na ów cmentarz celem 
uproszenia zmarłych 0 przebaczenie w sposób 
religją przepisany. Ten niebywały konflikt między 
zwierzchnikiem religijnym naszego miasta, a tow 
„Chewra- Kadosza” wywołał niezwykłe wrażenie 
i panuje ogólne zaciekawienie, jak się ów kən- 
flikt (który „„Chewra Kadosza* chce oddać sądowi 
rabinackiemu do rozstrzygnienia) zakończy i jaki 
weżmie obrót Narazie panuje zrozumiałe obu- 
rzenie Z powodu tej profanacji żydowskiego cmea- 
tarza przez Żydów i to dla interesów handlowych, 
bo wycięte drzewo przedstawiające wartość oxo- 
ło 3.000 zł. sprzedał członek tow. „Chewra- Kado- 
Sza i były członek kahału za 300 zł, choć tego 
rodzaju transakcja jest rytualem żydowskim za- 
kazana Oburzenie jest ten większe, ileże tu „eks- 
ploatacja drzewa“ pdłbywa się pod okiem kahału 
mającego czuwać nad zaspokojeniem potrzeb reli 
siinych Żydów. To nie powinno ujść bezkarnie 
gdyż winnych hezwarunkowo powinna spotkać za 
służona kara. Asesor Magistratu Dr Hopfen zwró- 


koło 500 dzieci żydowskich. żadne z tych dzieci 
nie wypowiedziało się za językiem hebrajskim 
lub żydowskim. jako jezykiem ojczystym. W innej 
szkole. na 400 uczniów. zaledwie 15 uczniów ży- 
dowskich podało język żydowski jako język ojezy- 
sty. „Folkscajtung" obwinia nauczycieli o tenden- 
cyjne przeprowadzenie ankiety 


ZLIKWIDOWANIE GRUPY KOMUNISTYCZNEJ 


Władze bezpieczeństwa dokonały W dniu 18 bm 
likwidacji organizacji komunistycznej na terenie 
powiatu święciańskiego. Policja. poinformowana 
o zebraniu komunistycznej partji zachodniej Bia- 
łorusi. otoczyła lokal. w którym odbywało się ze- 
branie w Święcianach i aresziowała następują- 
cych członków partji: Kisiała Stamisława. Grynko- 
wicza Jana. Bertuńskiego Jakóbau. Zarembe Sta- 
risława i Andrzeja Gaszteńko. Skonfiskowano mia 
nowicie większą ilość bloczków ..Mopr-u'* (Miedzy 
narodowa Organizacja Pomocy Rewolucji). bro- 
szury „B. W. RIK.P*. korespondencje i okólniki 
Zjednoczonej Lewicy Chłopskiej „Samopomoc“, li- 
teraturę i bibułę komunistyczną itd, Prócz tego 
policja podczas rewizji odkryła w tajnym schow- 
ku 22 granatów ręcznych i większą ilość nabo- 
jów do rewolwerów Granaty te miały niewatpli- 
wie służyć dla drużyn terorystycznych w powie- 
cie święciańskim. 

ZABÓJSTWO DAWNEGO ADORATORA ZONY 

Przed sądem warszawskin zakończył się one- 
gdaj proces przeciwko Andrzejowi Bujakowi, o- 
skarżonemu o zamordowanie  60-letniego Leona 
„iembińskiego. Jak twierdził oskarżony. powodem 
jego czynu był fakt, że zastrzelony Ziembiński 
przez 14 laty zgwałcił jego obecna żonę. która 


| miała wówczas zaledwie 15 lat Rozprawa toczyła 


się częściowo przy drzwiach zamkniętych Oskar- 
żony Bujak znany jest na terenie Małopolski jako 
czołowy gracz krakowskie, „.Wisłv*, oraz jako 
narciarz. Bujak został po rozprawie, pełnej dra- 
matycznych momentów, skazany na człe':ę tua 
ciężkiego więzienia Obrona złożyła od wyroku 
SEILE i 
CO MA WISIEĆ... 

Z więzienia śledczego w Grodzisku (Poznański=" 
usiłował zbiec niejaki Skwirczyński z Zakrzeska 
Przez otwór. wybity w ścianie swojej celi na III 
pietrze. usiłował opuścić się na linie. skręconej 
z bielizny. Podczas opuszczania się lina pękła i 


| więzień spadł ze znacznej wysokości. 
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Sowieckie frupy i „kurjerkowe" 
hrednie 


Co c kwestji zwłok żydowskich wypisuje organ 
„Agudy”. 


Pnasę Światową obiega właśnie wiadomość isto- 
mie horrendalna. Oto, wobec ogólnie odczuwwanych 
trudności w uzyskiwaniu zwłok, jako materjału nau- 
kowego dla uczelni akadennckich, zorganizowany z0 
stal podobno w sowselach nowy rodza: eksportu, 
m.anow.cie masowy eksport preparatów uiupich, — 
W sowietach irsnieje — jak donoszą — nadmear tru- 
pów rozmæ tego typu tak, że eksport tego „artyku- 
lu“ kalsuluje się podobno bardzo dogodwe, Jeśli u- 
względni się, że w krajach szczególnie angiosaskich 
panuje głęboki kui zanarłych, tak, że o zwicki dka 
prosekuurjium jest dość trudno, — to horoskopy no- 
wej „gałęzi eksportu sowieckiego przedstawiają 
się bardzo pomyślnie... 

O ile cała powyższa wiadomość odpowiada pra- 
wdzie, miejibyśrny tu do czynienia z nowym przy” 
kładem straszliwęgo upadku moralnego i barbarzyń” 
stwa w sowietach. Handel zwłokam. jest nmemal tak 
ohydny i tak straszliwy, jako wyraz zgmilieny mo” 
ralnej, — jak handel żywyu: towarem. Zapowrzebo-” 
wawie zwłok dlia ceiów naukowych musi każde 
państwo pokryć na własnym terehie i własnem si- 
jami. Jekiegokolwiek rodzaju eksport byłby w tym 
względzie etycziie tylko wówczas dopuszczalnym, 
gdyby w jakimś kraju zupełnie nie byłc trupów ludzi 
bezdomrych, (nieposiadających żadnych bliższych 
krewnych). w innym zaś kraju istnieł namiar tru- 
pów takich właśnie ludzi. Narazie we wszystkich 
krajach jest dość trupów bezdomnych. 

Doncsząc o tym nowym rcdzaju eksportu sowie- 
ckiego, zahacza „Il. Kwrier Codz.', zupełne zresztą 
miepowzebnie, o sprawę zwłok żydowskich. Organ, 
służący podczas wyborów stale „Agudzue' i innym 
koterjom żydowskiej reakcji . żydowskiego kleryka- 
liemu, opowiada Swoim czytelnikom, , że „gminy 
żydowskie ze względów religijnych uchylają się od 
dostarczania trupów żydowskich”, Dalej informuje 
„Kurjer“. że „w większości uniwersytetów unormo 
wano tę sprawę w ten sposób. że żydowskie gminy 


| wyznaniowe dostarczają zwłok w ilości procento- 


wej, zależnie od ilości studentów żydów na danym 
wydziale medycyny. Niejednokrotnie atoli — dodaje 
„Kurjer“ — ił od tego obowiązku gminy te uchylają 
się. I to jest powodem znowu kontiliktów*. 
Wszystkie te informacio „Kwriera* są od początku 
do końca aibo wogóle fałszywe, albo zupełnie prze- 
kręcone. Gminy żydowsikię nie mogą uchytać się lub 
mie uckytać od dostarczania trupów. gdyż żaden o- 
bowiązek ustawowy w tym kierunku ua nich nie 
ciąży. Pozatem gminy żydowskie nie rozporządza 
ją imupami, wobec czego nie mogą dostarczać ich, 
względnie uchylać się od takiego nieclążącego na 
ch odow.ązku. Informacja, jakoby niektóre gminy 
zydewskie dostarczały zwłok zależne od ilości stw: 
dentów żydowskich na wydziale medycznym danego 
umiwęrsytem — est kompłernem bzdugstwem. Po 
wtarzamy jeszcze raz, że kahały mie mają z trupami 
n.e wspólnego. Grzebaniom trupów żydowskich zaj- 
muje się faktyczne bractwo religije „Chewre Ka- 
uosza', która podobne, jak : wszystkie mne bra- 
ctwa religijne podiega koniroli kabału. Te bractwa 
religijne „Chewra Kadosza* zajmują się istotnie grze 
baniem zwłok, m. .n. także i zwłok Żydów bezdom- 
nych. Czymą io ze względow relig:inych, Stałe. na- 
halne domagamie się zwłok od medyków żydow- 
skńoh waględnie od kahałów oznacza w praktyce 
zmuszanie żydowskich studentów medycyny. wzgię 


dnie przełożonych gmin żydowskich do wyazlera- 
nia trupów z rąk „Chawry Kadoszy”, ' tej samej 
„Chewry* która te zwłoki otrzymuje ze szpitak 


publicznych, Otrzymuie je zaś diatego, że dotąd cała 
ra kwestja nie została załatwiona w drodze ustawe 
wej, względnie odpowiedniego rozporządzenie mim- 
sterjaliiego. Od szeregu lat domagamy się ustawa- 
wego uregrdowariz tej sprawy. Stoimy na stanow. 
sku, że bezdomne zwłok: wszystkich wyznań po- 
winny być dosterczane zakładom naukowym. i vlka 
rodzima do pewnego, Ściśle określonego  siopma 
pokrewieństwa powinna mieć prewo  zabserama 
zwłok ze szpital: publ cznych. Wszystkie inne zwło 
ki powinny być dyrygowane du prosektoriów | za 
kladów nankowych. 

Organ „Agudy'” kłamie ` przekręca. Gminy żydo- 
wskie nie uchylają się od dostarczania zwłok, bo 
ich mie mają, bo nemi nie rozporządzają : żadnego 
prawa do rozporządzama zwłokam  żydowskiem: 
mie posadają. Jeżeli na tem tle rodzą się „koniikty** 
to Są one tylko jednym z wielu objawów umiwersy 
teckiego antysemityzmu. (w! 
E SO r M 
przyczem 
doznał licznych obrażeń wewnętrznych | złamania 


nogi. Stan jego jest ciężki, 
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Przyjazd Kurta Blumznielda de Krakowa 
W najbliższych dniach przybędzie do Kra- 


kowa prezes Organizacji Sjońskiej w Niem- 


czech członek Komitetu Administracyjnego Je 
wish Agency p. Kurt Blumenfeld. Przyjazd p. 
Blumenfelda stoi w związku z tegoroczną a- 
cją na rzecz Keren-Ifajesod, Kurl Blumen- 
eld znany jest w całym świecie żydowskim, 
a szczególnie w krajach zachodniej Iiuropy ze 
Bwci dotychczasowej nader owocnej działalno 
ści uświadamiającej w slerach żydowskiej eli- 
ty intelektualnej. Pozyskanie dla idei odrodze-- 
nia żydowskiego znakomitych osobistości ze 
świata żydowskiego jak i nieżydowskiego, stwo 
rzenie Komitetu Propalestyńskiego, w skład 
którego wchodzą wybitni mężowie stanu — w 
pierwszym rzędzie zawdzięczać należy wytę- 


żonej pracy. zdolnościom i wpływom Kurta | 


Blumenicida 

Obecna sytuacja w sjoniźmie nakłada na p. 
lumenfelda szczególnie ciężkie brzemię pracy 
s odpow'edzialności, to też chętnie przyjął za- 
»roszenie Centrali krakowskiej wzięcia udzia- 
lu w tegorocznej akcji Keren Hajesod. 
. W związku z pobytein p. Blumenfelda w 
Krakowie przewidziany jest szereg imprez i 
uroczystości w pierwszym rzędzie wielka A- 
kademja Palestyńska w sałi Starego Teatru, 
przy współudziale czcigodnego Gościa, oraz wy 
bitnych przedstawicieli społeczeństwa żydow 
skiego m. Krakowa. 


Do członków Organizecji Sjońskiej 
zzch. Małopelski i Słąska! 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie 
przypomina wszystkim Towarzyszom następujące 
przepisy stalutu organizacyjnego i uchwałę 11-tej 
konferencji krajowej: 

„Członkiem organizacji siońskiej zach Malopol- 
ski i Śląska staje się każdy Żyd i Żydówka liczą- 
cy przynajmniej lat 18, który uznaje program ba- 
zylejski co zadokumentował przez wykupieni2 sze- 
kla, a którego zgłoszenie o przystąpienie do crga- 
nizacji sjońskiej zostało przez Komitet Lokalny 
przyjęte do wiadomości, Każdy członek organiza- 
cji sjońskiej zobowiązany jest płacić podatek par- 
tyjny w wysokości wymierzonej mu przez Komitet 
Lokalny. Członkowie organizacji ogólno- sjońskiej 
którzy nie zapłacili podatku part tracą uprawnie- 
nia zwiazane z przynależnością do organizacji 
sjońskiej”. 

Egzekutywa zwraca się na tej drodze do wszyst- 
kich członków organizacji sjońskiej Krakowa, by 
regularnie wpłacali podatek partyjny do rąk inka- 
senta zaopatrzonego w legiiymację Egzekutywy i 
równocześnie uprasza wszystkich Towarzyszy, któ 
rzy do tej chwili podatku partyjnego nie płacą. © 
zarejestrowanie się w sekrelarjacie Egzekutywy 
Stradom 15. tel. 103,84 To samo tyczy się Towa- 
rzyszy w innych miejscowościach naszej dzielnicy 
Na podstawie wkładek podatku partyjnego sporzą- 
dzony będzie przez Egzekutywę kataster członków 
organizacji ogólno- sjońskiej. 

Egzekntywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska 
w Krakowie. 


W sprawie nowych przepisów 
meldunkowych 


Towarzystw:  Wiłaścicie+  Realmośo:  Wielłaicgo 
„Krakowa, płac Szczepański 2 komumikuje nam: Z 
dniem 1 styczmia br. weszła w życie nowa ustawa 
meldhunkowa, która nakłada na właścicieli domów 
„óstwo obowiązków i czymmości związanych z no- 
wym sposobem meldowamia na nowe kariki iseldun 
„kowe, obowiązek, nowej numenacji mieszkań, założe 
wa specjalnych ksiąg mełdumkowych i używania pie 
„szątki domowej przy potwierdzania meldunków, do 
noszenia zarzadowi gminy o zmianach dotyczących 
mieszkańców, sporządzenia nowych domowych spi- 
"sów mieszkańców itd. 

Na podstawie wyników konferenc, odbyte: one- 
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„NOWY DZIERNIK" czwartek 22 1 1931 


gal w prezydium miasta z towarzystwam. właści- 
aieli realności w Krakowie, towarzystwa te będą 
wipsółdziałały z rządem gminy m. Krakowa w po- 
wyższej spruwie, aby w interesie społeczaym z jed 
mej strony odciążyć zarząd miasta przy wykony- 
waniu wszystkich czynności, zwiążamych z ustawą 
ameldunkowa, a z driegóej u'atwić i mżwć  właśccie- 
lom realność: speźiietne ich obowiązków. Wobec ie 


go zwraczmy się da właściceli tealuośc w Kraka 
wie, upy we włrenymm mteresic waiyvchnkust zeir 
szmłi sę do biura Towarzystwa Właścicień Realnsści 


Wielkego Krakowa, płac Szczepański 2. gdzie otrzy 
maią potrzebnie iiformacie i ważne dla nich szczegó 
ły i gdzie będą mosi nzhyć wszystkie, ściśle wedle 
przepisów ustaewv sporządzene przykory me'óniko- 
we i dc ewdencii iudnoŚści jak kartki i kszążk: mel- 
dGumkowe. peczątki domowe. numerk: do oznaczama 
mieszkań itp. Przybory, sporządzone nie wedle prze 
pisów ustawy, nie nadają się do użytku urzędcwego, 
a nabywający tego rodzaju nieadpowiedrie przybo 
ry narażu się na szkodę. 


Rejestracja kandydatów na wyjazd 
do Sfanów Zjedn. A. P. 


Gen konsulat am. postanowił przystąpić do reje 
stracji osób, zamierzających wyjechać do Stanów 
Zjednoczonych A. P, a nieposiadających tam Wi- 
skich krewnych-obywateli amerykańskich (rodzi- 
cćw, maiżonków, dzieci) Do tej rejestracji konsulat 
amerykański przystępuje dllaego, że w ostalnich 
czasach masowo odmawiał udzielania wizy kan- 
<lydatom na wyjazd. skutkiem czego tzw. „kwota“ 
osób z Polski. kióre mogą wyjechać do Stanów Zje 
dnoczonych. została w dużym stopniu niewyczer- 
parą. 

Równocześnie konsulat amerykański ostrzega, że 
niemniej szanse na otrzy nanie wizy wjazdowej do 
Stanów Zjednoczonych A. P. z uwagi na polożenie 
sgcspodarcze tego kraju, sa minimalne. 
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— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ui. Florjanska 15, Karemlicka 23. al. 29 Lisiopada 
5. ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1 

— „NA POLITYCZNYM FRONCIE PALESTYNY" 
W związku z sytwacią obecną w Pauestynie, iako- 
też dyskusją toczącą się koło problemów  paiestyń- 
skich urządza Ż.S.P.R. „Poale Sjon“ (zjedn. z CSP) 
w piątek, 23 bm. o godz. 7.30 wiecz. w sali Teatru 
Żydowskiego (Bochańska 7) referat znanego działa- 
cza poalesjońskiego M. Tigera z Warszawy n. t 
„Na froncie politycznym Palestyny" 

— PSYCHOTECHNIKA A PORADNIA ZAWODO 
WA. Wykład na ten nmezwykle mteresusący temat 
odbędzie się jutro, w czwartek. 23 bm. w Zjednocze 
ua Kobiet Żydowskich WIZO. Rynek Gł. I. p. Prele 
zeutka Dr. Sonia Karmel, pracująca od szeregu lat 
w dziedzinie psychotechniłki przedstąwi tecrję i pra- 
ktykę psychotechmuk. i jej zastosowanie w porad- 
niach zawodowych. Początek o godz. 7.30 wiecz. 
Goście mile widziani. 

— JUŻ TYLKO ZA 10 DNI! Jedno uczucie łączy 
wszystkich młodych Krakowian: to błogi niepokói. 
emociorniąca nadzieja i neecierpliwe oczekiwanie — 
czy hędą w tym roku na Reducie Prasy? — Czy zdo 
łają jeszcze w porę zdobyć zaproszenie i bilet? Bo 
że zyskawszy ie będą bawić się wyśmienicie, nie 
ulega wątpliwości gdyż na Reducie Prasy hawią się 
zawsze wszyscy znakomicie. W tym roku nie bę- 
dzie inaczej, bo przecie w tym roku maniy tysiąc 
jeden powodów do spędzenia bodaj 'edne' nocy na 
wesoło. Co czeki gości — ieszcze nie da się zupeł- 
me odsłonić. Wymienić można tylko. że dary iakie 
królowie. wielkie kszężne. księżniczki i damy dworu 
na tei zabawie otrzymają, przechodzą najbuiniejszą 
famtazję najzwariowańszych poetów Krótko mó- 
wiąc, rozdawane hęda — żywe fanty (niech nikt nie 
myśli czegoś złego!). Będą tc żywe fanty, które na- 
prawdę zrobią obdarowanym  przyjemnceść. TOZ- 
kosz, trwałą pamiątkę no i pokaźną pozycję w bilan 
sie „mrespodziewanych dochodów“. 

— DANCING-BRIDGE urządza Sekcja Pań Woje- 
wódzkiego Krakowskiego Towarzystwa przeciwgru- 
źliczego w sobotę, dmia 24 bm. w salach Towarzy 
stwa Lekarskiego uł. Radziwiłłowska 4. Od dwóch 
lat pracuje Sekcja Pań Towarzystka przeciwgruźli- 
czego z niegasnącym zapałem nad  zbudowamie:n 
choćby naiskrommreiszego baraku dla gruźlicze ch^- 
rych. Brak bowiem pomieszczenia dla chorych daje 
się dotkliwie uczuwać na terenie Woiewództwa 
Krakowskiego, gdzie na 570.000 chorych ma gruźlice 
posiad:mv tylko 244 łóżek. Tradycja świ etmvch za- 
baw zeszłorocznych sprowadzi niezawodnie  liczmą 
jak zawsze i doborową publiczność. Po zepnosze1a 
można się zgłaszać na w Kopernika (|. 15 do vD. 
Dra Hałuchy. Bilet wstenu zł 5. — akademick' zł. 2. 

— SMIERĆ UMYSŁ OWO CHOREJ POD KOŁAMI 
POCIAGU Onegdai. a godz 7.45 pociąg towerowy 
Nr. 6171 zdążałjący z Nowego Targu do Zakopanego 
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w obrębie stacji Szafłary najechał na przech-dzącą 
torem w miejscu niedozwolonem lunysłowo chorą i 
głuchoncemą Rozalję Muchę (łat 43) zam. w Zala- 
sku, pow. Nowy Targ wskutek czego poniosiu ona 
śmierć na miejscu. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Federberg Liba 
(lat 54), zam. przy ul. Lwowskiej 7, przechodząc 
przcz podwórze domu, pośliznęła się «: upadając. zła“ 
mala prawą rękę. — Zasłabł nagle w poczekalni na 
iteiszyn dworcu koiejowym Wojciech  Kleinar 
(lat 24), zamieszkały w Brzezinach, na Górnym Są- 
sku. Zawezane pogotowie ratunkowe przewiozło ge 
de szpitala św. Łazarza. 

— W CZASIE ZABAWY w domu Pawła Siepra- 
wskiego w Brzoskw ni, powiat Kraków wynikła 
sprzeczka ira tle porachunków osobistych, w czasię 
której Piotr Sieprawski (lat 21) pchnął nożem pot- 
żei lewej łopatki Ludwika Tomczyka (lat 22) z 
Brzoskwini, którego w stanie groźnym przewieziono 
do szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

—- PRZYKRA ZGUBA. Unger Chaja, zamieszkała 
przy ul, Brzozowej 17, przechodząc ulicami Krakowa 
zgubiła hroszkę złotą, wysadzaną 12 diamentami, 
wartości 300 zł. 


——Z—— 

W 3-cią bolesną rocznicę zgonu błp. Leona Sohnei* 
dera składam na: 

a) Zakład sierót żyd, przy ul. Dietla zł. 25,—» 

b) Stowarzyszenie starców żyd. 

przy ul. Krakowskiej „ 2500 

c) Buwsę sierót żyd przy ul. Podbrzezie , 258 

d) Bursę sierót żyd. przy ul. Krakowskiej „ 25.— 
110g Anna Schneier 


——G8gO= ss., 


ZMARLI: Maurycy Weinstein l. 26, Mojżesz Brewa 
da l. 70. 
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Od diuższego czasu kursują w sferach kapweck.ch 
pogłoski, że powszechnie znana fmna  „Taetom* 
likwiduje w Polsce sprzedaż śniegowców i kałoszy. 
Aby w sprawie tej zasięgnąć informacji zwróci" 
témy sę do dyrekch firmy „Tretorn* S. A. w Kra* 
kowie, która pogłoski te kategoryczne zdementowa 
ła. Powodem niecłostateczmej dostawy iirmy „Tre* 
torn“ w bieżącym sezonie był strajk w  iabryce, 
który wybuchł w lecie, a zlikwidowany został póź 
mą jesienią, 

Firma „Tretom* zaznacza, że me ma żadnych po- 
wodów do wycoiamła się z ryku polskiego, ponie- 
waż jej fabrykaty są w Polsce bardzo popularne i 
cieszą się wielką wsziętością. Najlepszym dowodem 
że firma nie myśli o opusżczemiu Połski są rozpo” 
ozęte roboty wstępne na najbiiższy sezon. 3685% 


OO 


Dziś, we Środę dnia 21 stycznia br. odbędzie się 
w Teatrze Żyd. przedstawienie świetnej komedfi 
Szaloma Alejchema pt. Stempeniu, staraniem Komi- 


tetu Rodziców. 131x 
a 


Kto zwycieży? 


Znany artysta operetkowy jednego z pierw- 
szorzędnych teatrów na Broadway'u w Nowym 
Jorku. Harry Fender, porzuci scenę, by wstą* 
pić do policj swego rodzinnego miasta St. 
Louis W danym przypadku kierowała nim nę 
żądza sławy popułarnego Sherloka Holmesa, 
lecz pragnienie zemsty legalnej nad szajką ban 
dytów. którzy niedawno zamordowali jegu nar 
rzeczoną w celu rabumkowym. Fender wolal 
zerwać ze swą Świetną kanierą, przynoszącą 
mu prócz laurów, 1500 dolarów tygodniowo, i 
zac ągnać się w skromne szeregi policji Stanów 
tropiącej wszelkiego rodzaju męty społeczne. 
niż pozestawić tę zbrodnię bezkarną. Przyj” 
dzie mu to o tyle łatwiej. iż nazwiska przy” 
wódców bandy są mu znane. 

Wiadomo. jak trudno jest pochwycć w Ame 
ryce przywódców zorganizowanych szajek. to 
też tamtejszej policii nie udało się wpaść na ich 
rop. Dzielny Harry nie trac jednak nadziei że 
los sprawiedliwy wyda w jego ręce zuchwa” 
łych cpryszków i pozwali mm stoczyć z nimi 
ostateczny krwawy bój 

Nietvlko płeć piękna z żywem  zacekawie' 
niem cczeknie -ozpoczęcia tych zapasów. któ- 
re — biorąc pod uwagę stosunki amerykańskie 
— będą obfitowały w wstrzasające momenty. 
lecz i w klubach stołecznych robią zakłady co 
do do ch rezultatu. 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 22, I. 193 
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Wystąpienia anfysowieckie chłopów 
białoruskich 


Wilno 20 1. PAT. W ubiegłą sobote w re- 
jonie Dzisny na teren polski zbiegły z Rosji 
Sowieckiej trzy osoby, a mianowicie Bajruba, 
(rórewicz i Paszkowski. Wszyscy pochodzą z 
okręgu Borysowskiego. Zbiegowie opowiadają 
straszne rzeczy, jakie się dzieją na Białorusi 
sowieckiej. W założonym niedawno kolekty- 
wie „Padziernik* w okręgu borysowskim zmar 
ło troje dzieci z głodu. W szkołach ludowych 
wprowadzona nienawiść do religji i niewia- 
ra doprowadziły młodzież do demoralizacji. 
W jednej szkole żeńsikej im. Róży Luksemburg 
w Borysowie, według orzeczenia komisji le- 
'karskiej na 260 uczenie, 190 chorych jest we- 
nerycznie. W innych szkołach dzieje się nie 
lepiej. 


I 


Akcja kołektywizacyjna na terenie Białorusi 
sowieckiej, napotyka ze strony włościan na 
siina i zaciekią ko akeję. W pierwszej polo- 
wie stycznia reku bieżącego w okręgu bory- 
sowskim arciztowano 6 prezesów miejsco- 
wych rad koleklywnych, rozstrzelano lub po- 
wieszono 9 ageulów kooperacyjnych. W ostat 
nich dniach według opowiadań zbiegów w li- 
cznych miejscach tego okręgu chłopi podpalili 
miejscowe kooperatywy, pozostawiając na 
miejscu ulotki. „Taki sam los czeka każdą go 
spodarkę sowiecką”. Chłopi stwarzają specjal 
ne oddziały, dopuszczają się zbrojnych wysta 
pień przeciwko przedstawicielom władz so- 
wieckich. 


Tajen.nicze zamachy bombtcwe 


w Buenos Aires 


(Telegram własny „Nowego Dzienniku") 


Buenos Aires 20. 1. (R) W chwili wja- 
zdu pociągu elektrycznego na dworzec Wes- 
tern Railway nastąpił gwałtowny wybuch 
bomby, wskutek czego 2 osoby zostały zabite 
i 8 ciężko ranne. O tej samej porze wydarzyły 


się jeszcze dwa dalsze wybuchy, jeden na dwor 
cu Great Southern Railway a drugi na lorach 
kolejowych w pobliżu Buenos Aires. Liczba 
ofiar obu ostatnich zamachów bombowych nie 
została stwierdzona. 


Lawina alpejska zasypala £ policjentów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”). 


Monachjum 20. 1. (Śch.) Z Benediktbe- 
uern donoszą: Ze wschodniego zbocza Bene- 
diktenwand spadła dziś popołudniu lawina i 
zaskoczyła oddział policji ćwiczącej na nar- 
tach. Lawina spadla tak szybko, że 8 policjan 
tów nie zdążyło już usunąć się jej z drogi i zo 


„stało uniesionych. Mimo natychmiastowej zor 
ganizowanej akcji ratunkowej do chwili tej 


dnej osoby. Niema żadnej nadziei aby reszta 
znajdowała się jeszcze przy życiu. 


| wydobyto z pod masy śniegu zwłoki tylko je- 


Olbrzymi orzeł strącił | 


na ziemię samolof 


Niezwykła kstasirota lotnicza 
w Indiach 
(Telegram *' *** „Nowego Dziennika”) 
Londyn 20. 1. (L) Z Lahore (Indje) dono- 
szą, że podczas ćwiczeń lotniczych angielskiej 
eskadry samolotów wojskowych koło Risal- 
pur jeden z. samolotów uległ niezwykłemu 
wypadkowi. Mianowicie na wysokości 890 stóp 
naiknął się na szybującego w powietrzu orła, 
posiadającego skrzydła o rozpiętości 8 stóp. 
Skrzydło samolotu zostało przez olbrzyma pta 
ka złamane.- Samolot spadł. Dwaj piloci ponie 
śli śmierć. 


Bndysgki napad na kasjera koleje wego 

Lublin 20. 1. PAT, Ostatnio w Lublinie 
nieznani sprawcy dokonali napadu na kasjera 
kolejowego Dobrowolskiego w chwili, gdy ten 
z pieniadzmi, powierzonemi jego pieczy, szedł 
wzdłuż toru kolejowego w stronę kasy głów- 
nej. Napastniey strzelili do Dobrowolskiego, 
chybiając. iednak następnie zdołali skorzystać 
z okoliczności, gdy Dobrowolski. 60-letni staru 
szek uciekając potknął się i upadł i odebrali 
mu teczkę zawierającą 5.231 zł. 


Nieszczęśliwy uypadek w kopalni 

Teler Nowego Dziennika“) 

Paryż 20, 1 (B) W kopalni rudy w Crae- 
mer koło Meizu zderzyly się dziś dwa pociągi 
kolejki kopalnianej wskutek czego 3 robotni- 
ków zostało zabitych i 10 ciężko rannych. Z po 
wodn tałszywego nastawienia zwrotnic naje- 
chał pociąg transportowy na pociąg wiozący 
robolników da pracy. 

Olbrzymie rozmiary epidemii grypy 

w Hiszpenii 

Parxz 26 1 (B) Jak donosza z Madrytu 

w różnych okolicach Hiszpanji szerzy się w 
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zastraszający sposób eprdemja grypy. W sa- 
mej stolicy, liczącej okragło miljon 200 tysię- 


na przeszło 300 tysięcy osób. W porcie wojen- 
nym Ferrol, leżącym na zachodniem wybrzeżu 
rozmiary epidemji są jeszcze większa, Wszy- 
stkie szpitale przepełnione sa do tego stopnia, 


| mieszkańców liczba chorycn oceniana jest 


| 


że szkołę wojskową i arsenał zamieniono 
przejściowo na szpitale, aby umieścić powię- 
kszającą się stale liczbę chorych. Chorobą do- 
tkniętą zestała także część większa obsługi szpi 
talnej, którą musiano zastąpić marynarzami 
z przebywających w porcie okrętów wojen- 
nych. Naogół przebieg choroby jes! lagodny. 
——0O80— 
Sfraszny bilans frzęsienia ziemi 
w Meksyku 
(Telegram wlasny „Nowego Dzienad:a"”, 
Nowy Jork 20. 1. (R) Z Meksyku donoszą 
Wedle napływających z prowincyj wiadomo- 
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ści podczas ostatniego trzęsienia ziemi w po- : 


łudniowym Meksyku trzy miasteczka zostały 
doszczętnie zniszczone. Dotychcza znana licz- 
ba ofiar w tych miasteckach wynosi 118 zabi- 
tych i ponad 200 rannych. 
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RZADKI JUBILEUSZ. 
Pewna apteka genewska obchodzić będzie 
niezadługo 250-:ce swego istnienia ~ założo 
no ją bowiem w 1680 roku. W wieku XVIII. sta 


" łymi jei klijientami byli: Casanova i Woł:er. a 


Wolter został nawet firmie wnien ponad 3 ty- 
siące ludwików której to sumy spadkobiercy 
flozofa nigdy nie zwrócili. Ale wido zne inn: 
kljenci byli solidnieis i — jak się wyraził obec 
ny właściciel aptek — przeżyje ona drugie 250 
lat, choćby miała nawet stracić drugie 2 tysące 
lndwieów. ale pod warunkiem że tym drugim 
niesolidrym kliientem będzie człow ek równi< 


« genjasny. jak Wolter. i 
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ROZMAITOŚCI. _ << 
Łudzią podwodną do bieguna 


Kto z nas w młodociany wieku ne przeży- 
wał eimocjenujących przygód bohaterów Julju' 
sza Verre'a, kto z nas nie odbywał w wyobraź 
ni podróży podwodryn: statkiem „Nautilusem“ 
wraz z ego dzelnym kapitanem Nemo? 

Otśż roniysł rezgieśiego pisarza, fantasty” 
fizyka. uw eczniony „w 20.000 milach pod wo” 
dą“ posłużył znanemu podróżnikowi ekspedy* 
cji naukowej do bieguna północnego, na spe” 
ojalnie zbudowanym do tego celu statku pod" 
wodnym. 

Statek, nazwany na pamiątkę swego protóty 
pa „Nantilusem'*, odpłynie w kwietnu z Fila 
delfji do Spitzbergu via Lvndyn i Tromsoe. 

Większą część drogi ma on odbywać pod 
skorupą lodowców. których zanurzenie docho" 
dz w niektórych miejscach do kdkudziesięciu 
metrów- 

W drodze do Lodynu statek ma odbyć szereg 
prób nawigacyjnych pod kodem w okolicach Ne 
wej Szkocji. 

Kapitan „Nautilusa* zaprosił wnuka pisarza. 
p. Juljmsza Jana Verne'a, na uroczystość poświę 
cenia statku, które odbędzie sę w przyszłym 
miesiącu w Filadelfii. 


Z ulicy na ekran 


Dokładmie w 27 minut po zakończenu cere” 
inonji pogrzekowej marszałka lofire'a. z lot = 
ska paryskiego ie Bourget wystartował samo 
lot wiozący do Cherbourga gotowy film. przed: 
stawiający uroczystość żałobną. O godzinie 4 
popoł. tego samego dna, parowiec „Aquitania“ 
opuścił Cherbourg, wioząc do New Yorku film, 
dostarczony przez samolot z Paryża i juź we 
wtorek. w sześć dni po pogrzebie, Amerykanie 
mogli oglądać go w swych kinoteatrach. Natu- 
ralnie. meszkańcdy stolic europejskich mogli to 
zrobić znacznie prędzej, gdyż już w kilka go” 
dzin po uroczystości główne kina Paryża: 
Londynu | Brukseli wyświetlały pogrzeb zwy” 
cęzcy z nad Marny. 


Nieposłuszny poddany 


Z vkazji śmierci sira Johna Fairbanka. na” 
dworiuego dentysty amgielskiej rodzimy króle” 
wskiej. który z górą 50 lat opiekował sę zęba” 
mi swych dostojnych klientów, pisma londyń" 
skie przypominają, że był on jednym z niew:6:, 
lu zapewne Anglików. ne chcących się zastoso 
wać do ustnego polecenia króla. co też dawne 
prawa angielskie, dotychczas niezniesione, 
kwalifikowały jako zbrodnę buntu i obrazy ma 
jestatu. 

Tu trzeba powiedzieć. że sir John nietylko był 
jedny: z najzreczniejszych dentystów angiel' 
skich. ale także, że miał zawód swój w ogrom 
nem poszanowaimu. Otóż pewnego ranka. den- 
tysta wezwany do pałacu zastaje króla Edwar 
da VII, zmęczonego w najwyższym stopniu 
nieprzespaną nocą i zdenerwowanego niezno: 
śnym bólem zęba. Król, widząc swego dentystę. 
zawołał: „Fairbank, przez całą noc nie zmruży 
łem oka. ten ostatni ząb z lewej strony dopro: 
wadza mnie do szału. Niech go pan zaraz wyr” 
we“ Dentysta zaczął badać chory ząb. skoń- 
<zywszy, odezwał się spokojnie do króla: „Nie 
wyrwę tego zėba". „Dlaczego?“ — spytał król. 
„Bo można go wyleczyć“. „Ale ja nie mozę 
znieść bólu i proszę go natychmiast usunąć!” 

Dentysta skłonił się królowi z szacunkem i 


' odpowiedział: . Wasza Królewska Mość. w peł 


1 
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n świadomości mego czynu, odmawiam wyk9 
nania rozkazu Byłoby to zbrodną wyrywać 
królowi ząb. gdy go można wyleczyć. Jestem 
odpowiedzialny, z raci mego stanowiska za 
stan zębów rodz ny królewskiej. Niech inny, den 
tysta to zrobi”. 

I skończyło sie na tem. że król ustąpił... 


GMINA. GDZIE URZAD STANU CYWILNEGO 
NIE MA NIC DO ROBOTY 


Taką rzadkością jest gmina Sainto Colombo 
w Normandji. licząca 127 mieszkańców. W ca 
gu całego 1930 roku nie zarejestrowano tam w 
dzin, nie spisan też ani jednego aktu zejścia 


l mie zawarto ani jednego małżeństwa. 
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IZ GIEŁDY | 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków. 20. 1. 1931. Akcje w zaniedbaniu Do- 
lar mocniej. 


Papiery procentowe: 5-proc Prem Poż. dola- 
towa 45, 4-proc. Prem Poż. inwestycyjna .50. 
Zebranie giełdowe przeszlo pod zrakiem malej 
chęci do pracy. Papiery bankowe handłowe i prze 


mysłowe w zaniedbaniu Zainteresowanie silniej- 
sze dla papierów proconiowych a to 5-proc Prem 
Poż. doiarowej i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjnej 
po kursach nieco słabszych, przy nieeo większych 
obrotach. Zieleniewski w zaoliarowaniu bez po- 
pytu. Ruch mały, 

Na pogiełaziu sytuacja podobna Płacono 3-proc 
Pożyczkę Budowlaną 50, przy silniejszem zapotrze 
bowaniu i znaczniejszych obrotach 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku waluiowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez  szczegółniej- 
szych zmian Zapotrzebowanie w dalszym ciągu 
mocniejsze. Tendencja lekko zwyżkowa. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 8% i pół do 8.93 i pól, 
czeki bankowo 8.91—8.92. Warszawa dol. 8.91— 
892 i pół czeki 8.00 i trzy czw. do 8.91 i trzy czw. 
Lwów dol 8.91—8,93 i pół, czeki 801—8.90, Kato- 
wice dol. 891 i pół do 8.93 i pół. czeki 891 i je- 
dza czw. do 8.92 i jedna czw. 

e . + 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 20 bm. Psze- 
mica dwors. czerwona stand 252550. pszenica 
dwors. biała stand. 2350—24, pszenica targowa 
stand 2275—2525, Owies dworski stand. 2250 — 
ka 45 proc 4750—4850, mąka 65 proc 4250—43'50. 
2350, owiec targowy stand, 20'50—21 Mąka psze1- 
na okr. Krak: grysik pszenny 52'50—58'50. grysi- 
kowa 4050—51'50, 45 procentowa 41'50—48'50, 65 
procentowa 4250—4350. Mąka pszenna z młynów 
kongresowych: grysikowa 45'50—46'50, 0009 4050— 
4150. Tendencja słaba, dowozy małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 20. 1 PAT Akcje: Bank Polski 150, 
149, Bank Zachodni 70, Sole Potasowe %0, Kijew- 
ski 36, Modrzejów 8, Norblin 29, Ostrowiec str. 
B. 38, Starachowice 11 i pół J1 i jedna czw. Ha- 
berbusch 102. Spirytus 18. Pożyczki: 3-proc. budo- 
wlana 50, 4-proc. inwestycyjna 92, 5-proc. dola- 
rowa 46. 5-proc. konwersyjna 47 i pół, 6-proc. do- 
larowa 68, 7-proc. stabilizacyjna 77, 80, 10-proc. ko 
lejowa 103, 8-proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj, %. 

Waluty: Dolary 8.92 i jedna czw, 8% i jedna 
czw., 8.90 i jedna czw  Dewizy: Belgja 124%, 
124.67, 124.05. Londyn 43.31. 4342, 43.20, Nowy Jork 
8.916. 8.936. 8.896, Nowy Jork wyp. telegr. 8.925, 
8.945, 8905, Paryż 34.%6 i pół, 35.05, 34.88, Praga 
26.40 i pół, 26.47, 2634. Szwajcarja 172.62, 173.05, 
172.19, Włochy 46.72, 46.84. 4660, Berlin 211.90. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 20. 1. 1931. 
Parytet Poznań 10 ton. Żyto cena transakcyjna 
18,20—18,25, pszenica 21—21 i trzy czw., mąka ży- 
tnia 29 i pół. pszenna 39—42. Tendencja spokojna. 
Reszta bez zmiany. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń, 20. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.61—16911, Buduneszt 124.02—124.32, Bukareszt 
4.21 i pięć ósmych do 4.25 i pięć ósmych, Londyn 
3447—3757, Nowy Jork 709.95—7/12.45, Paryż 27.82 
—27.92. Praga 21 i pięć ósmych do 21.08 i pięć 
ósmych. Warszawa 79.54-79.82, Zurych 137.37— 
137.87, Amerykańskie 705.50—711.50, Niemieckie 
168.38—168.98, Polskie 79.70—80.10, Szwajcarskie 
137.02—137 82, Czeskie 20.97 i pół do 21.09 i pół, 
Węgierskie 123.92—124.32. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.06, Port- 
land Zement 77, Gal. Karpaty 2.49. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 0. 1 PAT. Paryż 20.25 i pół, Londyn 
25.08 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.17, Belgja 
7202 i pół, Włochy 2706 i jedna czw, Berlin 
122.71, Wiedeń 72.68. Praga 15.30 i pół, Warszawa 
57.85, Budapeszt % i jedna czw. Bukareszt 3.07 


LAZE SPORTU ; 


Obóz zimcwy Makkabi-Kraków 
w Krynicy 


w czasie mistrzostw hokejowych świata od 31 bm. 
da 9 lutego 

Chcąc umożliwić szerokim -"zeszom żydowskich 

sportowców oglądanie mistrzostw świata w ho 

heju na lodzie, przystąpiła Makkabi krakowska 

co zotganizowania zimowego obozu w Krynicy 


„NGWY DZIEŃNIK* tzwalriek 22 I. 1931 
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Dekafa rezbrojeniewa w Genewie 


tTelerram wasay „Nowego Dziennika”) 


EA EE MR ARR AB LOR—-|-. 


A 
mn ZE ZOZ A EE O WÓZ W A e: 


Gerewa. 20. I (K) Dzsejsze 
Rady Ligi peśw gcanme kwesti rozbrojera a 
przedewszystkem ustalenia terminu zwołania 
ogólne konferencji rozhrojeniowei. rozpoczęło 
się wysłuchan cm sprawozdania hiszpańskiego 
posła w Paryżu Quinonesa de Leon. Sprawozda 
nie nie zawiera niczego konkretnego w spra 
wie czasu i mieisca zwołania konierencj. lece 
ogranicza się aż da chronologicznego przebiegu 
dotychczasowych prac Ligi Narodów w dze- 
dzin«e rozbrojenia a szczególnie wyniku obrad 
przygotowawczej komisji: rozbrojeniowej. 

Po Qunonesie de Leor. zabrał głos angielski 
minister spraw zagranicznych Henderson i wy 
razi} „odziekowanie przygotowawczej komisji 
podziękowane za iej pracę a następnie oświad 
czył: „Obowiązek rozbrojenia nie został nało- 
żony ani na komisję. ani na Radę Ligi lecz wy 
łącznie na rządy  wszystkch państw. jeśli 
gmach pokoju światowegu ma stanąć na pew- 
nych $ trwałych postawach, Liga Narodów mu 
si się zdobyć na odważny krok pchnięcia na- 
rodów ma drogę rozbrojenia. Obowiązek rozbro 
jena wynika jasno z art. 8 paktu Ligi z irakta 
tu we:salskiego. z układów lokarneńskich. a 
wreszce ze wszystkich mów. jakie od 1920 r. 
wygłaszano tu w Genewie. Zobówiązane są 
wszystkie narody nietylko prawnie. lecz także 
moralr e. Członkowie ligi powinni się poczu- 
wać do tego ob'wiązku nawet we własnym in 
teresie: Świat ugina się pod brzemieniem nieby 
wałego kryzysu gospodarczego. częściowego 
następstwa wojny. H storja ostatnich 20 lat do- 
wodzi jasno że każdy kraj, bez względu c-y 
est członkiem L.gi, czy też nie, zaintesowany 
jest w przyczynieniu się do uniknęcia wojny. 
Słychać z różnych Stron. uwagi. że chwila obe 
cna nie jest podatna do rozbrojenia. ponieważ 
mówi się w ele c rozruchach i groźbach wojny. 
Niema obecnie bezpośredniego — niebezpieczeń- 
stwa wojny, ale fiasko konferencji rozbrojen'o- 
wej doprowadziłoby do sytuacji podobnej, jaka 
wytworzyła się w roku 1914. Sa ludzie. którzy 
twierdzą, że znajdujemy się już na drodze nie- 
bezp <cznei i narody powracają do systemu wo 
jennego i przymierzy wyiskowych. Rozważa” 
nia takie są niebezpieczne Moem zdanien. tru 
dno byłoby dziś zawrzeć układ któryby nie 


posiedzenie 


był śmśle zwązany z postanow eniata:  L'gi 
Narodów. Niema dziś chyba rządu, cireciażby 
najsilniejszego któryby się odważy} ga «x. ninię 
cie l gi". Henderscn zwrócił się uastępte z go 
rącym apelem dco członków Rady. aby we wła: 
snym interesie uczynili wszysteo by konferen- 
cja rozbrojeniowa doprowadziła do pożądanego 
wyniki. 

W dalszej dyskusii niemiecki niinster spraw 
zagranicznych Curt.us wskazał na niezadowo* 
lenie. panujące w Niemczech z powodu projektu 
korwenci. która nie przynosi rozbrojenia, lecz 
stabilizuje dotychczasowe zbrojenia. Niemcy 
domagają się parytetu bezpieczeństwa, wów“ 
czas tbewiem wszyscy członkowie Rady Ligi 
postadaliby te sume prawa. Nikt bardziej nie 
pragnie prac nad rozbrojeniem od narodu nie- 
miecki:ego- 

Delegat wiosk: Grandi podkreślił, że narody 
cierpiące z powodu niiljardowych długów. nie 
mogłyby zrozumieć dalszego odraczana konfe 
rencji. Konferencja ta jeduak wymaga dalszego 
troskiiwego przygciowywania dynlomatvczne- 
go m. in. także dlatego. ponieważ niektóre re 
zultaty prac przygotowawczej komisji rozbroje 
niowe: mie przyniosły ogólnego zadowolenia. 


Briand wyraża pełne zaufanie co do wyni- 
ków zamierzone: konferencji. Wielkie dzieło 
może być dokonane tylko wtedy, jeżel przy“ 


stępuje się do niego z zaufaniem i optymizmem. 
Qbecrie chodzi o przebycie pierwszego etapu 
na drodze do ugraniczera zbrojeń. Zastrzeżenia 
podniesione z pewnej strony — zdaniem Brian- 
da — mie będą w stanie przeszkodzić temu. aby 
konferencja doprowadziła do rezultatu. 

W dalszej dyskusji zakomum kował 

polski min. spraw zagranicznych Załeski 
że rząd polski podpisze klauzulę takuitatywną 
o obowiązku rozjemstwa. daiąc tem nowy do” 
wód bezwzględnego umitowana pokoju przez 
Poiskę. Zdaniem p. ministra Zaleskiego. pro” 
jekt konwencji stanowi podstawę do prac kon* 
ferencji rozbrojeniowej. 

Przedstaw'ciele Japonii i Irlandji wyrazili r5 
wmież nadzieję. że konferencja przyniesie rezui* 
taty. Po zamknięciu dyskusji sprawozdanie zo" 
stało przyjęte. Dalsze rokowanie prowadz;ra 
bedą we Środę. 


Ezłonki wie Koła Żydowskiego 
w komisjach 


Warszawa 20, 1. Sin. Z uwagi na szereg 
doniosłych spraw dła ludności żydowskiej, któ 
re obecnie rozpatrywane są w szeregu komi- 
sv, sejmowych, Koło Żydowskie postanowiło 
wydclegować wych czlonków narazie do ko- 
misji prawniczej (poseł dr. Sommerstein), 
gdzie rozpatrywana jest sprawa zniesienia 9- 
graniczeń, oraz do komisji budżetowej. Rów- 
nież obsadzona będzie komisja przemyslowo- 
handlowa. Nie przesądza to jednak zasadni- 
czej sprawy udziału Koła żydowskiego w ko- 
misjach sejmowych. 


Budżef przemysłu i handlu 


Warszawa 20. } (Sin). Komisja budż.*o 
wa rozpatrywała na posiedzeniu dz sieiszem 
budżet min. przemysłu : handlu. Referen’ p-s. 
Mińkowski (BB) podkreślił w referacie swem 
ciężką sytuację gospodarczą. W dyskusj. ża” 
brał z. in. głos nos. dr Rosmarin Koło ŹŻvi! 


który wygłosił dłuższe przemówienie na temat 
bolączek handłu. żydowskiego (Prze:nów enie 
posła Resmarima podamy 
szym. — Red.) 


w numerze utrzej” 


mÁ OOO OOO W A Z Z ZZOZ OE A 


Apel do rządu w sprawie 
uwięzionych lofników 


Warszawa 20. 1, PAT. Na posiedzeniu 
sejmowej komisji spraw zagranicznych w dn. 
20. bm. przewodniczący komisji pos. Janusz 
Radziwiłł zwrócił się pod adresem przedstawi 
ciela rządu z zapytaniem, co rząd polski uczy- 
nił w sprawie uwięzienia przez władze niemie 
ckie polskich lotników wojskowych. którzy z 
powodów atinosferycznych zmuszeni byli wy 
lądować na terytorjuim niemieckiem. Przewo- 
dniczący pos, Radziwiłł prosił o dostarczenie 
informacyj w tej sprawie na następnem posie 
dzeniu komisji spraw zagranicznych w dniu 
23 bm Przewodniczący powołał się na przedo 
stanie się va tervtorjum polskie niemieckiego 
wojskowego balonu na uwięzi podczas mane- 
wrów Reichswehry o.az na wypadki przeło- 
tów lotników niemieckich przez ierytorjum 
polskie w drodze do Gdańska. Lotnik niemie- 
cki, który opuścił sie na terytorjum polskie 
podczas wspomnianych manewrów był nie- 
zwłocznie przez władze polskie odstawiony 
do granicy przez całv czas. swego pobytu na 
tecytorjum Polski traktowany z wielką kur- 
tuazją. 


prowadzącą knrsy dla początkujących i zaawanso- 
wanych, jakoteż grupę wprawnych narciarzy- tu- 
rystów, łyżwiarską dla łyżwiarzy tak zawodni 
ków, jak i miłośników tego sporlu i turystyczną 
dla osób. nieuprawiających specjalnie żadnej 
z wymienionych gałęzi. Obóz pomieszczony będzie 


Obóz będzie podzielony na trzy grupy: narciarską, w pierwszorzędnych pensjonatach w centrum Kry- 


| 


nicy. Koszta pomieszczenia i utrzymania (za 10 
dni) wynoszą tylko 80 zł Ze względu na ograni- 
czoną liczbę miejsc. zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tarjat Makkabi — Kraków. Ga-trudy 16 tylko da 
22 stycznia. Zgłoszenia bez wplaty całei kwoty 
lub zadatku, nie będą uwzględnione. 


Str, 12 
WOLI : A 


POSADY 


STAŁA ocusiai Wysoke 
R wzia' Posznkuśe Się 
zaiairó ch nteligertnych 
E LERI gełiek weë 
Aayi h m e' cowo- 

w U sprze” 
dow jiuireże naxwpnych 
a w*Lułów, — Osobiste 
* s;en.a. Kraków, Hor 
1 nad kóża' pokói Nr 


i w dwu 21 b. m, od 
gui !16-—] i ad 3—6. Po 
u tywie tego term nu na 
leży skierować oferty: 
(kusz. skrzynka poczto 

P 534: 104g 

Mi ODEGO urzedn'ka. 
duhrze się prezentujące” 
go. do, odwiedzamia kii- 
jente: oaz pracy admi- 
mistracymej, na dobrych 
warunkach poszukuje biu 
ro handlowe. Zgłoszenia 
możliwie z fotografią pod 
Luty" do Admin. „Now. 
Dziermika *, 108r 


— 


= 2 


PANNĘ inteligemtną z he 
brajsk.am. do 2-ch chło 
pczyków 7 i 10 lat przyj 
mę. Zgłoszewia między 
godz. 2—3 popoludnia — 
Weńrberger, Zwierzynie- 
cka 8. I! piętro. 148er 


BIURO Pośredn ctwa 
Pracy, Rynck 29, poszu* 
knuje zerwszorzędnaj si- 
ły do hkandm spożywczo 
—kołoniażmego. Zgłosze- 
słe między godz. R 

1 


POSAD 
ME POSZUKUJĄ 


SIEDMDZIESIĄ TPIĘĆ 
złotych godzina miesię- 
cznie zakładanie i prowa 
dzeme ksiąg, sporządza” 
me fasyj podatkowych 
przez wytrawnego ba- 
chałtera bilansistę. Zgło- 
wawa pod „Podatki“ do 
Bèra Staitera. Kraków. 
Rynek 8. 147er 


mów, 


PRENI MER41 4 sc wie ć na prow mies.ęczn. Zł. 6/00 kwartal Zł. 18ʻ0¢ 
w Krakowie 4 cancszen de domu = e 620 Š „ 1860 
Na prowincji z przesyłka pocztowa E -a60 A „ 19'80 
Zagranica ; przesyłka pocztowa bj „ 1060 = 30'00 


„NOWY DZIENNIK” wychrdz” codz enye także w poniedzałk | dni zwał a! 


"ei KR 


NAUKA | 


SB: WYCHOWANIE 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
szyć kursy fachowe. ko 
iespomdenc. im. profes 
ra Sekułowicza. Warsza 
wa. Żórawia 42 Kursy 
wyuczaią listownie: bu- 


| chalterá rachurkowośc 


żydowskiej, jak i ogólnej — 


kup eckiei, koresponden- 
cji handiowej; stenogra- 
fo, nauki bandlu prawa 
kaligrafii, pisania ma ma 
szynach, towaroznaw" 
stwa, angielskiego, fran 
ucskiego, niemieckiego 
nsowni, gramatyki poil- 
skiej, oraz ekonomii. Pe 
skończeniu Świadectwo 
Żądajcie prospektów. | 
4157a 


Poważnych, dobrze zaprowadzonych 


ZASTĘP(COW 


ną Kraków, Lwów. oraz większe miasta 
Małopolski 
poszukuje znaną fabryka wódek na Śląsku. 


Zgłoszenia do Admin. 


pod „Bielsko“. 


Popularny kurs gotowania 


oraz nakrywania i podawania do stołu, po ce- 
nach zniżonych otwiera w naibliższym czasie 
szkoła zawodowa „Ognsko Pracy". 


informacje w kancelarii 


tajskiej 9, codziennie z wyjątkiem sobót, od 
godz. 11—1. Telefon 158.21. 


MASZYNY DO PISANIE | 


Umderwcod, Remington, L 


ZRKO 


PENSJONAT „PRZEŁĘCZ! 


Pokoje słoneczne. Centralne ogrzewanie. 


—— 


i na dogodnych warunkach poleca 


Maks biówenstein, Kraków, Zwierzyniecka 


buszności: 
a: CHRYPKI 


BRYKA CHEM. i 
-PaRNACEUTYCZNAJA KOWALSKI WARSZAWA 


JDwuńniowy kurs sałatek 


i kanapek 
odbędzie się dnia 21 i 22 b m. o godz. 4-tej po 
południu, w tokalu szkoży „Ognisko Pracy“ 
Wp sy i informacje w kancelarii szkoły przy 
ul. Mikołajskiej 9, codziennie z wyjątkem s 
boty, od godz. 11i—2. Telefon 15821. 


„Nowego Dziennika" 
118x 


rytualnego 


W:'psy. i 
szkuły przy ul. Miko- 


z metali, żelaza, 


Telef. 
162-30 


PA N E | uego rezultatu. 


Doskonała kuchnia. Ceny nmiarkowane. 


NOWY DZIENNIK* czwartek 22 stycznia 1931 


GRANULKI * 
RUSSYANA 


UWAGA! wŁAŚCICIELE REALNOŚCI 


Przepisowe numera emaljowa- 
ne poleca konkurencyjnie 


HOROWITZ 


KRAKÓW 
STRADOM 13 — GRODZKA 32 — DIETLOWSKA 54 
|: ł + lj f [LJ 
LUDIOSZENIE UGYIACJII. 


Urząd Celny w Krakowie poda do publicz: 
nej wiadomości że w driu 9 lutego 1931 roku, 
o godzinie 10-te; rano odbędzie sę w Urzędzie 
Celnym w Krakow-e na dworcu towerowym i 
w tym samym dniu po skończeniu powyższej 
w magazynach Polskiego Lbydu 
publiczna licytacja niepodjętych przesyłek jak” 
to: towarów kolonialnych, wyrobów z drzewa. 
ze skór. 
nych. poroelanowych, 
tów muzycznych, chemikalji i rowerów. 

Gdyby licytacia w tym dniu nie dała pożąda 
następna licytacja odbędz e się 
dnia 24 lutego 1931 o godzinie 10-tei rano. 


POKOJE umeblowane 
sloneczne wynaimuie pi 
cenach nade: przystęp 
wych  «nkasent pism co 
dz.enzych Guitmann, Z 
kopane, Skbówk. Wu 
Wysoka“ 4337 


ROZNE ME 
Da Mk 


CHOROBY serca Base 
dow astma Samato 
rium „Salus* Dra Kup- 
czyka, Kraków. Szujskie 
go. 336ZeT 


UNIEWAŻNIA się zgu 
błoną r:zcąqżkę kusy Ce 

ryci na nazwisko Józeł 
Rubi.teld. 87: 


ul Zacisze, 


wyrobów tekstyl- 
szklannych, iastrumen' 


103p 


'YYYVYVYYYYVYYSYY) 
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ZDROIOWISKA. 


Nr. 22 


LOKALE MEE 


NA BIURO! Pokój z te- 
lciotrem. z o©scbnem wej 
Ściem. oraz pokój kawa- 
lerski z osobnem wej- 


| ściem od zaraz do wyma 


ięcia. Zguszema do Ad- 
min. „N. Dziennika“ pod 
„Sebzestiana”, 106z 


POKOJU umeblowanego 
z telefonem i uddziejnem 
wejściem na biuro poszu 
kuję. Dzielmica obojętna. 
— Zgłoszenia pod „Sty” 
czeń" do Adm, „N, Dzien 
nika“. 109r 


SKLEPU frontowego (w 
śródmieścin) poszukuję. 
Zgłoszema: Suchter, Kra 
ków, Grodzka 8. 142er 


POKÓJ umeblowany 
oscbnem wejsciem do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
uł. Detla 111, I. piętro, 
od godz. 3—5. 95bp. 


POKÓJ umeblowany dta 
2 panów lb pań zaraz 
do wynajęcia z utrzyma” 
mem lub bez: Dietlow- 
ska 111, L piętro oficyna 
Tamże wydaje się sma- 
czne obiady domowe. 


DO 2-OSOBOWEGO pe 
koju poszukuję drug'egc 
urzędn'ka. Zgłosze nia: 
Daniek wa. w. Długa 33 
III. piętro. 


SPRZEDA BAN 
perae 


KASA ogniotrwala, pra- 


| wie nowa, okazyjnie do 


sprzedania. Zgłoszerra 
pod „Kasa“ do Adm. „N. 
Dziennika. 144x 


KARNAWAŁOWE arty- 
kuły w komis! Parasol- 


ki, confetti,  wacthlarzy” 
ki, czapki, trąby i t. d. 
Serpentynki: B. Steig- 


biigel, Kraków, Szew- 
ska 3. Przybory szkol- 
ne i biurowe. 4159x 


prof. H. GRARAETZA 


„HISTORJĘ ŻYDÓW“ 


w 8 tomach w przekładzik polskim St. Szenhaka z przedmową Dra I. Schippera 


a 
Komplet broszurowany. 32 zeszytowy. 8 to 
zamiast ceny księgarskie; 48 zł — da 
naszych Prenumeraterów tylko 25 zł, (pilus ko 
szta przesyłki na prowincję 1 zł. 50 gr). 


pod następującemi warunkami: 
B. 


Komplet w wybornej, płóciennej oprawie, 
6 tomów — ząmiast ceny księgarskie: 66 zł. — 


Premije dla Prontmeratorów „kowego Dzien 


Rozpoczyraląc akcję premii dla zaszych Szan- Prerumeratcrów we formie cenuych i wartościowych dzieł 2 zakresu wiedzy i literatury 
dajemy jako pierwszą premię sztandarowe dzieło historjogratji ży dowskiej: 


C. Bezpłatnie! 
Kto zwerbuje 5'cm nowych abunestów „No 


wego Dziennika 


wpłaci równocześnie prenu 


dia naszych Prenumeratorów tylko 41 zł. (plus |meraię za nich przyzaimniej na 1 miesiąc, — 
otrzyma S-tomową „Historię Żydów* Graetza: 
wydanie broszurowane (cena księgarska 48 zł.) 


koszta przesyłki na prowincię 1 zł. 50 zr-)- 


Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika’ 
w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 4. — Teiefon Nr. 102-79. 
tn 0 nn TT 


— zupełnie bezpłatnie. 


wydanie w płócennej, wytwortej oprawie — 
(cena księgarska 66 zł) — za dopłatą 16 zł. 


tekście I nadesłanem me 3 łamy po 74 miim 
mów pe 37 mm — Najmnieisze oglceszenie drobne fFczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: I, strona 1'25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — 
0'25. — Drobne od słowa 020. Dla poszukujących pracy 0'10. — Graruiz" 
cje 12'50. — Za zastrzeżewe miesca dokcza się 25%. 


"GŁOSZENIA: Podstawa obiczeń jest ! mólimeu w jednym łamie. — Stroma w 


— Strona za tekstem 6 la' 


Za tekstem 


Wydzwca: Za Spółke Wyd 


„Nowy Dzi ennik" 


: Zygmunt FHochwa: 


— Redaktor naczelny: Dr. 


Wilhelm Berkelhamtner. 


Redaktor odpowiedzininy: Zygiryd Moses — Nowa Drvkarnia Dziennkowa Kraków, Orzesz kowej?. pod zarządem Maksymiijana Feldmane. 


